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Polski Listopad.)
. Krakó k, 28 listopada.
“  dziejach Po lsk i ostatniego stulecia smutny 
łfsiąc listopad ma porywający moc najpotęż- 

r*ej*zych "wzlotów polskiego auclia narodo- 
P k o .

przekór naturze, która kładzie się do snu 
kjtaouego, która sucne roni liście, wyczekują-c 
• e£o śniegu, co wszystko dookoła pokrywa, 
j^tnostajnym całunem spokoju. ciszj i rezyg- 

— w  Polsce w  ostatni cm stuleciu ten 
‘wenie miesiąc tętni najcunistszym płomie- 

Z 1"  nie rozpaczy, nie pomsty nawet, ale prze- 
J^zystkitni w ie lk iego  czynu.
'-zynem bow iem  w ielk im  była listopadowa

^ n rek e ya  1830 roku, kaórą po-djęla w ars za w- 
. * szkoua podchorążych, w  porozumieniu z 
^tWznioś 1 ejszym i umysłami ówczesnej speł-e- 
^nosej polskiej —  n ie tylko w  imię zrzucenia 

ego jarzma, nie tylko w  im ię wywalczen ia

m y uroczyście \: stóp koiumr.y Zygm unta w  
W arszaw ie  wręczyć ju ła w ę  maiszałkowską u- 
kochanemu W odzow i narodu j arm ii —  w  dniu 
14 listopada, w drugą rocznicę dekretu o po\vo- 

^  ianiu Polskiej A rm i i  Narodowej.

A. dzistsj, w  dniu 29 listopada, czcić m dm y 
prawo i m am y obowiązek 9o-ią rocznicę P o w 
stania Listopadowego.

Najoczywistsze są już dowody, że spełniają 
się właśn ie za dni naszych tc wszystkie wskaza 
nia górne i cudotwórcze, jakie przyświecały 
duchom Lelewela. Mochnackiego, M ick iew i

cza.
Cni przewidzie li tę Polskę, jaka  się dziś ro

dzi. Oni takiej tylko Polski — W olnej i Demo
kratycznej — pragnęli!

Polski L isicpad, melodyą wichrów tęsknych 
otulony, — to polskie sanctuarium ducha, W  
odgłosach jego poszumu —  zadatki naszego roz

woju, naszego narodowego szczęścia, naszej du
chowej mocy.

Dzisiaj w  całej Malcpolsce zachodniej Żoł
nierz polski, na wszelkich posterunkach stoją
cy, obchodzić będzie uroczyście pamiątkę Po l .  
sfciego Listopada.

liczb, zmieją wszędzie modły dziękczynne, 
rozlegną się s łowa czci i m iłośc i d la  Ojczyzny, 
popłyną pieśni.

Żołnierz polski będzie święcił swo je  zwycię
stwo.

Cala społeczność łączy się najserdeczniej * 
tym  obchodem żołnierskim. Cala społeczność 
bierze w  nim udział najgorętszy.

Cześć Żołn ierzow i polskiemu, cześć jego 
krw i. w  obronie praw  narodu przelanej, oz ość 
jego  czynom, w iodącym  ku  w ie lk ie j ,  św ietla
nej przyszłości!

jjtpTaficzmych granic dla polskiej prństwowo- 
wegetującej podówczas w  demoralizujących 

j uSz?Zach wschodniego despotyzmu, ale także 
ej, lc* e przedewszystkiem, dla podniesienia du- 
tlj ^  biarddzie, dla zwalczen ia  togo zta, które 
łjo wewnątrz, które grozi i o zapadnięciem 
^  naJdi'ogocenni6jszych skarbów psychiki na
w o w e j  w owej usypiającej czujność pół-wcl- 

R y b ic k i  i  Łukasiński, Lelewel i Moch- 
t f u 1’. P ł y w a j ą c  młodych i  starych do czynu 
C, istopedową cichą n o c ’T ^ lY u ń iu ” !f<VTę31yć'n

Sukces Polski w sprawie wileńskiej.
Rada Ligi Narodów przychyliła się do wniosków prof. Askenazego. —  

Anglicy przychylnie odnoszą się do idei federacyjnej.
( letegraut tclastiy „Gońca Itrnkoicakieyo” ),

' ” 1
tjj ’ szli w bój n ierówny nie tylko z dc-spo- : 

ym ’ *ecz *akze w  im ię  nowych ideałów, j
uzdrov,ić m iały, umocnić i uskrzydlić 1

J  “aród. (
j?1Usz polski ukazał się w ową noc posępną ’ 
lln iainencie umęczonej Polski. Ten sam : 

yikoSZ’ ^ ó r y  w  haśle „do broni!“  nie k rw i i 
hśćłtw. ' vrazoj Pożądał, lecz odkupienie niósł na-
^ ° ^ " t ,  nową mu potęgę ducha stwarzał, —
^UWzinioślejsze w ykuw ał testamenty w  naszej 

Pu insuiTkcyi rozkwitłe j przepotężnej po-

. l romantycznej. . . j ^ów omawiać może problem wileński
Wp ^ u s t a w i o n y m  pozostać w  pamięci naiodu , odstaw*e g ek ir r acyl, uchwalonych w
tńd 1,stcPad 1830 roku. Błogosławiony, jako • f  

c°  uratował Ojczyznę w  duchu, cc je j dał :
W a i  ̂  d ' a szeregu pokoleń, co nic pozwolił , 

i  P'ć w  dostojeństwo „po lsk ie j sprawy**. 5 
Ą w n i f t ^ i , . -  i - .  —  —  ------ 1— 10,0 —  >^  n*e5Peiua sto lat potem, w  roku 1918-ym 

P^yszed ł listopad z taką sarną liści u- 
H jo j  "  symfonią. N a  z iem i polskiej zastał 

. r in idcu* wojc-nny, k rw aw e echa 
tyi. rtJ e;i5zej i  najdzikszej w  świecie

naj-
••• dal 1 najuziicszej w  switiae rewolu-

W zr! o łoskoty łamiących się tronów, wy- 
^łlono, °.n jc ^ * zziębniętych mas, opary k rw i

piekielnych zaiste oddźwięków,
i L m e n

zolnierzy. 

ibto t 11 Pie,1' i
^  ych wszechświatowych gromów ..............
U 'całpiXaj’ aśnaał jednak nad Polską ponownie 
tej S2 Pj swej treści je j duch, zatrzepotał 
wKJp ud^;- wysoko ponad g łow am i całego na-

S i l Pil i tv lisitopadzie 1918 roku z zienti pol- 
Jyciete w ®wi jej najeźdźcy, stuletni jej ciemię- 

*T Javvij się z magdeburskiej tw ierdzy 
*^0 hr. pteaaaj się dekret, krótki, żołnierski:

*cie Padzie smutnym, ro-niącym zciclia li- 
\v p  ^ ,e. jak  z pod ziemi zaczęły wyra- 

ułsce plutony, kompanie, bataliony.> ^ i ł y *sce
r '-a is } '  &zereg i zbrojne. Zatętn iały obczy, 
^ s ta ł -  y fet-erye. Zafurkotały szwadrony. 

^ Posą}, €« n l « ,  wielka, bitna, bcha.ters-ka.
twiić, jHis-zła p rzyszość  narodu wy- 

^  i krXv- .  "ran ie  iego geograficznych ctrze- 
^fOn*? synowską zlewała, lecz za.arożo- 

i ducha narodu, co się wił w niepc-* Ę I 1 _  - .Ia ducha narodu, co się wił w ni 
j^. > } a<JiT̂ 2tp,r(-e . ebeą nienawi iścią otoczony,

K  ^aVyCh
B?łhn aiń"

przewinach tonący, 
znowu Iisto-prd, w którvm iuż

si Pieśń tryumfu wznieść do nieba
z r V ' ie lk i 

?te ^Siły w - .......
Ił j; i,ićaV7 „  ycl1 bohateró 

' Mc'Si iśmy cz

^°Pei d z i e i '1 na;rc-
ttzeczyposjKditej Polskiej. Moj

Ctuatra, 27 listopada.
Rada Ligi Narodów wysłuchała ponownie wy- 

woaów Yv aUetnaia--.i .1 A s k c n ^ g -  w. śi.i'a*wi«s 
wileńskiej-

Waldemaras utrzymywał, ż t  W i ln o  powinno 
byc przyznane L itw ie  i starał się tego doVieść

argumentami liistoryczneini, statystycznymi i 
politycznemi. Nad wywodami Waldemarasa roz
w inęła się dyskusja. Jeden z mówców oświad
czył się za przekazaniem sprawy pełnemu zgro
madzeniu Ligi Narodów.

Ilymans, omawiając wywody Waldemarasa, 
oś w iadczył, że Waldernaras powinien się trzymać 
gruntu tych dyspozycyj, które były przyjęte 
przez niego w dniu 9 listopada. Rada L ig i Nax3-

tylko na 
w  Brokre li

w  dniu 28 października.
Prof. Askenazy oświadczył, że nie chce odpo

wiadać na rekryminacye Waldemarasa. Ani czas 
ani miejsce po temu A-skenazy mówił zupełnie 
objktywnie, punkt po punkcie zbijając wywody 
litewskiego mówcy. Dezyderaty Polski podzielił 
Askenazy na pięć punktów: 1) kwestyaf teryło- 
ryalna; 2) kwesty a daty plsb scytn; 3) kwestya. 
procedury pl bircytowej; 4) kwcsfya admini
s trac j i  politycznej; 5) kwestya wojska.

Curzon omawiał stosunki uarudow ościowe w 
gubernii Grodzieńskiej, Wileńskiej i Ko-wieńskiej 
i stwierdził, że jest 180.000 Polakow na wschód 
od linii d .markac.yjnej pomiędzy L itw ą  Ko
wieńską a Poisbą- Datę konsultacji ludowej ino 
żna oznaczyć wcześniejszą dla okręgów zacho
dnich, niż dla okręgów wschodnich. Konsuita- 
cya może się odbywać na zgromadzeniach pod 
golem niebom (sub Jovo), albo pi zez deputowa
nych, wybranych do konstytuanty. Pow inna o-

m

na także dać w yraz  temu, czy ludność życzy so
bie cnlkowitego złączenia czy isdcracyi z wybra- 
nem przez siebie państwem-

Askenaizy przemawiał za znpelcenr zeste w  la
niem swobody desyzyi przy koosnltacyi ludo
wej. Prosił, aby Rada Ligi Narodów zostawiła 
adminictracyę polityczną taką ,jaką jest dzisiaj. 
Co do wojska proponował, aby ustępowało z o- 
kręgów, w których odbywać się będzie głosowa
nie i aby wuacało do njch, po głosowaniu, albo* 
też ulegało prop-crcyoneilnemu rozbrojeniu. Żoł
nierze armii Żeligowskiego, pochodzący z Litwy, 
powinni być doiiuszczeni do głosowania. M ów
ca nalegał na ścisłą kontrolę granicy pruskiej. 
Askennzy podkreślił przytem tendeneye pokojo
we Polski w  przeciwstawieniu do nienawiści, 
jaka cechuje każde wystąpienie Litwinów.

GbjektywEOść w yw odów  Askenazego uczyniła 
bardzo dobre wrażenie. Anglicy  odnoszą się o. 
becnie przychylnie do idei federacyjnej.

Rosyanie są niezadowoleni.
Korespondent „Kur. Porannego" *  Genewy, 

pisze:
„ W  kołach rosyjskich panuje w ie lk ie  rozgo

ryczenie, że Po lska  zgodziła  się na plebiscyt w  
W ileńszczyźnie. Plebiscyt, zdaniem tych kół, 
ustali granice ostatecznie. Inaczej przedstaw ia- 
łaby się cała sprawa, gdyby Polska zagacnęła 
W ilno  siłą zbrojną. Rosya odrodzona miałaby 
w tedy w  danej chwili sposobność ponownego 
ustalenia granic polsko-rosyjskich.

W ogó le  wszędzie się tu odczuwać daje gw a ł
towna akeya rosyjsko-łit&wsko-niemiecka prze
ciwko Polsce."

Księża w akcyl plabissyiawej na Górn. Śląsku.
Rząd niem iecki zmusza księży do akcyi germanizatorskiej. —  8 0  proc. p robosz
czów  na, Górnym  Śląsku Sianow ą Niem cy. —  M acinawelska polityka N iem ców

E y lycm  (P A T )  Kardynał Bertram, książę bi
skup wrocławski wydał do podległych m a księ
ż y  ua terenie jsleUsaytc-wya nakaz wstrzymania 
się cd akcyl pljbiscytJwcj. Z miarodajnych kół 
polskich otrzymujemy w tej sprawie następują
ce uw ag i: Rząd niemiecki dzięki kardynałowi 
Berli atiowi ź k  j:oioformowaw szy Watykan, 

czyn. Mogliśm y V '-m] wdzię- i chwytał , sio rozpr.ezliwj ch środków, aby rato- 
w tegoroczne Zaduszki tysiącz- j wać Górny Ślę.:?k dla Niemiec, licząc ąa  to, że 

ów, co legli w obro- ; rozparzędzenia kardynała Eertroraa wywoła w a l 
cz, cić radośni? dzJcń * l e  w a lez ia  pclsfei.n w? Górnym ś l # a  i ??ed- 

dzieu narodzin niepodległr-j, , judzi >;doą część łu-incdci p i lsk is j  przeciwko
dzug-ej. W  tej pfiUtycc znachia wclskiżj rząd nie

miiecki prcy pomocy kardynała Bertraira i V7a* 
tytanu pragnie wyzyskać dla swoich celów na
stępstwa haniebnej swojej dotychczasowej po- 
lityki antypolskiej na Górnym ŚfąSKU, gdsia 
Oicołe 80 procent proboszczów stanowią Niem cy 
Proboszcze poiscy dlatego tak mały stanowią 
odsetek, ponieważ nie chcieli zobowiązać r.iy 
wobec rzędu niemieckiego, że tę-aą nadużywali 
w kościołach urzędu swoj-go dla czlów germa.- 
nizar.yjiłych. Zr.ac--z.na część duchowieństwa n-e- 

óinteck-iogo zobowiązanie to na siebie przyjęła, 
dopuszt -ając się przez to zbrodni' Drugą zv 
czyną małej liczby proboszczósv polskich, n. Gór
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JAK ZDOBYĆ MAJĄTEK?
BARD ZO  Ł A T W O :

1) bierze się tysiąc dziesięć msrek,
2 )  idz<e  s i ę  d o  na^b i  ż s z e j  p l a c ó w k i  s p r z e d s ż y ,
S )  K u p u j e  s i ę  b e z  w y c z e k i w a n i a  „ W l i l j o n ó w k ę 41,
4) czeka s ę  na bliższej soboty,
5j gdy padn ę wygrana r»a numer zakupiony,

O DBIER A SIĘ M IL JON M AREK G O TÓ W K Ą
TYLKO DO 31 GRUDNŚA 1920 R. — 1010 MAREK.

l iij  sejOTS zi jsżyizig prijsisosi
WarS^awa. (PAT; Dzienniki (izis.ejsze 

Wszystkie kluby sejmowe domagają się W/*0* . 
ustawy o paź) czce przymusjwej, a także ab);  ̂
vesrycye kapitałów zagranicznych doKoiians ■ 
z zabezpieCŁemein iuteiesów s p o łe c z n y c h  ! " 
stwowych po skioh.

stiaji gstjcs.3s!(itii t t i 9*c flFi»E0i - .
Naucn. (P A T )  Radio. Strajk górnośląskie11 

botników metalowych zakończył się porożu*** 
niem w spra-wie plac.

nym  Śląsku jest fa.kt, ze wskutek sLJsośei b i
skupów niemieckich, a głównie zm ark go  kardy 
»a ła  księdza. Kopicą, rząd pruski zatwierdzał 
wszystkich, pro-hcszczów na Górnym Śląsku- 
Zresztą znaną jest rzeczą, że Somińsiyum du 
chowne we W rocław iu , jjrlzia kształci cię du
chowieństwo górnośląskie jest zakładem r-erzna- 
nizaterskim. Zresztą ksiądz biskup Bert ram do
puścił się nie pierwszego aktu wrogiego wobec 
ludności polskiej na Górnym Śląsku i narodu 
polskiego. Niedawno wysiał on do korrusyi koa
licy jne j w  Opolu i do W atykanu notę- w  której 
oczern ia górnośląski lud katolicki i poniewiera, 
ks ięży  polskich- Ksiądz biskup Bert ram njt u- 
ją ł  się z.a księdzem Itudą, którego Grcntzschutz 
w  okrutny sposób zamordowała, nie ujął się też 
za księżmi Geidascm i Zającem, których N iem 
c y  katowiccy w Koźlach napadli i pobili do krwi.

Można jeszcze przytoczyć wiele innych przykła
dów' że Niemcy dzięki księdzu biskupowi Ber- 
tramowi poniew ierają bezkarnie polskim; ks ięż
mi.

Kum sye p leb iscytow e n a  Górn. S ąsku.
Lyon. (BAT. Radio). Między koa icy jna  komisya 

utworzy w  przeciągu pięciu dni w  gminach 
wszystkich Górnego S a s  a komiaye plebiscy
towe, składające się z  czterech członków pol
skich i niemieckich. Urzędnicy i duchowni w y 
kluczeni są z komisyi.

Dsmti pglek o ipisSu wlcsto-amlia
L}Olł. (PAT Ra<iio) Rząd wioski kategoiycznie 

dementował pogłoski o rzekomym tajnym włosko- 
niemieckim układzie w spraw ę Górnego ! I js ia  
i Ty i o i u .

łfflggE$53E5BE5®8fflBS2uiSS!3B ' - .wiwmKMit p M u ,

Syndykaiiści angielscy p rze c iw  bolsze w iko m

P.Mia ItOdETO piEŚrtW MiW
Parjż. (P A T i .  Pierwsza k on tem icya  Prc2r. 

lów  gabinetów angielskiego i francusMd^’ 
w której wzięli udział Cambon, Berle.ot.
Law  i loru Curzon, odbym się w p ąt> k o«jz ^  
tej na Downmgstreet w Londynie. Uih*'11 .*■ ji4. 
najserdeczniejszą zgouę w  układach. ^
risien** podaje ośwadczen ie  premiera Leygu ' 
który pojechał do Londynu nieiyiko ctleUl ^  
sputowama nad położeniem w Grecyi, ule ^
u puwu.iu Jimjeu spraw uunoszącycn »  v -  ,
krajów. Leygues potwieruzd, że ooaj PreZ  ̂ "nia 
gabinetu ciążą do zupełnego i)or<-Zu,nie ,

z powodu innych spraw odnoszącymi s ę 1

wj P
g a ju 't iu  lijłcj uu irupeioegu por<-*~— j. 
z przedstawicielem Włocn Stórzą, któieg0 1  
jazd z Rzymu jest sygnalizowany. Dalej

ohi*'
3Petit Pansien“ , że Lloyd Gcorge szczego
wyłoży ł argumenty, które skłoniły go uo - 
ma polityki wyczekiwania. Prawdopodobne I  ̂
że do Londynu przybędzie prezyme.it gaOI,‘ 
greckiego Rhaliis, celem uaradzenia się z ' 
sznikami.

Uarona prawa narodów
Warszawa. (PAT) Pisma dzisiejsze donosZT 

2 5  bm. odbyło się pod przewodnictwem

. Di*8

•cJjf

Paryż. (P A T ) .  Nadzwyczajny międzynarodowy 
kongres syndykahstów w Londynie postanowił 
w e  czwartek zerwać stosmui z trzecią M  ędzy- 
narodówką w  Moskw e. Uchwalono rezolucyę 
protestu ącą przeciw bolszewickim oszczerstwom 
i zaprzeczającą bolszewikom prawa przemawiania

nie tylko imieniem międzynarodowe, rederacyi 
syndykatu, ale ..nawet imieniem p:roletaryaiu,ro- ! 
syjskiego. Rezotucyu została przedłożona kom  ■ 
geesowi przez komisyę, której referentem był 
Disiyutlin i została przyjęła znaczną większością j 
głosów. |

Nowy terror eseski na Śląsku.
j ju ż księdza czeskiego’. W  Grłowej trwają  nadal 
j aresztowania wśród młodzieży polskiej. Areszto 

w ano około 6J osób.

Nowe przesilenie w Czechach
Prsga. (PAT) Szereg dzienników czeskich twier

dzi, iz uchodzi za rzecz pewną, iż do nowoskon- 
st.uowanego gabinetu urzędniczego wejdzie jeden 
uiemiec. Prawdopodobnie teka handlu będzie po
wierzona Niemcom.
■mas

Dąbrowa (East Expros, W  nijRzicm sek ieLu^ 
gm iny w  Dąbrowie Piecha za g ir z i f  waiysik im  
polskim nauczycielom wydaleniem. W  ponie
działek przeprowadzono rewizyę w  mieszkaniu 
naiu-czyclełi Kubali i Ostapma. Nauczyciela 
Srpaiikę bili Czesi aż do utraty przytomności. 
W  calem zagłębiu fcojśwki czeskie w  sile 10— 20 
ludzi razem z żandarmami zaczepiają i j raw o -  
kują Polaków. W  Niemieckiej Luty u i' zapowie
dzieli bojowcy czescy księdzu dzi<kan&wi P a ź 
dziorze, że wyrzucą go z urzędu, bo^sptawauzili

W  Bawarii ale ordzie ani rewolucji ani monarchii.
ŁOadya. (East Ęxpress) „Daily  Expre.?s“  za

mieszcza wy-Aiad z by.ytn następcą tronu ba- 
■v\i£askiego księciem Buprechtcm. Książę zaprze
cza pogłoskom, jakoby pragnął wywołan ia  no
wej rewolucyi i wojny domowej. Obecny stan 
rzeczy- nie potrwa diu/.c-j niż rok. Zv.rpf 
bawarskiej w kierunku moBcrcir styczny ar daje 
'cię wyraźn ie zauważyć. Wobec różnic jak ie  za-' 
chodzą w stosunku między N iem cam i północ
nym i a południowymi ogiopztnic monarchii w 
B a w a ry i  spowoclawaloby wrażenie w całych 
Niemczech, dlatego też przywrócenie monarchii 
iw Bawary i jest niemożliwem, o ile  B a e a rya  nie 
będzie oddzielona od państwa niemieckiego, 
tz— BgBBBMpaaał t*

Pm omnióB t n a ji iaioisto s k
W arszawa (Tel. M.) Prasa warszawska UTia- 

wiając nominacyę dwóch nowych ministrów, za
znacza, że gabinet premiera W itosa uzyskał w 
nowym ministrze skarbu nie tyłka bardzo w y 
bitną silę Icchową, lecz bardzo godnego obywa
tela kraju, który czynem i pracą realną wybił się 
na stanowisko przodujące w Polsce. Pad wzg lę
dem fachowości p. Steczkowski nie stoi n.żej 
cd  dra Leona Bilińskiego, ma zaś nad Bilińskim 
■tę wyższość, że zna W arszawę i Kongresówkę, 
■o czem p. B il iński nie ma pojęcia. Prasa warszaw

B yły  następca tronu oświadczył, że nie p rzy ją ł
by stanowiska prezydenta rzeczypospolitej ba- 

1 vi Śliskiej, ponieważ nie cńee naśladować przy- 
j kładu Napoleona II I .  Możliwe bankructwo Nie- 
i m.ec może przyśpieszyć przewrót.
I Naaon. ( r A T  Radio). Niemiecni poseł w Pa- 
| ryżu przybył do Berlina celem wzięcia udziału

Iw konferepeyach między bawarskim prezyden
tem ministrów a polity.znytni osobistościami, 
między nuni posłem ang elskim i francusk m 
i z .generałem Nollet z berluiskiej komisyi koa- 
licy.nej. Niemiecka prasa rządowa wyraża na
dzieję zadawahnającego rozwiązania truunego 
problemu bawarskie| straży obywatelskiej.

j ska nie wypowiada natomiast sądu swojego o 
} p. P i  zanowskim.
j Warszawa. (TAT) W związku z nominacyą no-' 

wy ih  miuistiów „Kuryer Poranny1* gisze: Ż uezu-
I ciem ulgi i za iowolen a wdana będzie nom nacya
! p. Steczkowskiego na ministra skarbu, jako pierw-
; Bzorzędnej i fachowej siły. Ciężkie jego zadania

ułatwi mu jednak powszee-hue nietylko w* kraiu
ale i zogianieą zaufanie do jego wielkiei znajomo

I ści rzeczyr, ogtomtiego doświadczeniu, wielkiego
I lozumu i żelaznej pracy.

— 0 0 0  —

Sieroszewskiego posiedzenie Towarzystwa 0 ' 
praw narodow. Referat wygłosił Duwnf^0̂  
który zaznajomił- zebranie z działalnością } 1  ̂
niain: biura międzynarodowego obrony pi8*’E 
rodów w Genewie, którego jest jednym z f . L  
ków założycieli. W  dysiiusyi podkieślono >" 
duość utworzenia znajdującego się ^w z g j r  
z tein biurem towarzystwa poiskiego, które z 
go pośrednictwem mog oby informować opinl® 
bliczna.

Zanurzenia w Irla n o y i
Polahu. (PAT. Radio) Z Dublina donoszą- jj» 

czas wczorajszych zabuizeń aiesztowaiie 
wielu wybitnych sinnfeimslów mięćzy n|,nl 
ków patlameutu Artura Griffitha, profe °i** ^
Macneńla, Duggana, Józefa Macbnde. DaG*.e ĵjj'i 
sztowania w toku. Przy aresztowaniu '* ^
zualez.ouo w jego domu bardzo wielką 110
l a t u r y  a g d a c y jn e j ,  n a to m ia s t  n ie  zn a le z io n o

broni. ^  je-
Peldhu, (PAT) Radio) W  Cork wybuch'1* ^  

dnym z warsztatów ponownie bomba. DWi® 
zaoite. AoflttĄ

Potdhu. (P A T  Radio) Z Nowego Jorku  ̂
o poważnych demonstracyach sinnńinistć*' 
tysięcy s.nnfeinistów opanowało Unioncluoi ągji' 
waż nie chciano z gmachu tego usunąć 
angielskiej i pozostawało tam p.zez

Olbrzymia centrala
Poldhu. (P A T .  Radio). Cyw ilny dep^rtu 

inf.yni.eryi ministerslwa komumkacyi VTJ e% Pj'1 
wal pro,ekt budowy wielkiej tau-y_P°P jpk. * 
ście rzesi Severn, Kosztem około a°, e iii0' 
lionów. Na podstawie tego projektu 
żna b lizym ać  po (ego wykonaniu po*. .ćam̂ K 
koni parowych dziennie energii fc 1
Będzie to największa instala.yu tego 
świecie.

Zsowii prz m e n nzeii iritioiW?1
Z powodu p.rzc rwania pc.ączen-i l ̂  p, d<

nego z W arszawą, warszawski cli cioPŁ'sZ, 
“ ,ozcu‘y ’ Dziw ić Się można napi'alV „r 

, , konipetentnj cli czynników', ze ie
.J '?  ‘ z.1011, w którym  przerwa trwała. ^  

za,radzić. Zby t zi'e 5 Z a . 
.-pocyiva nas p.zyjeniność odcięcia Kiak 
Warszawy, ,h y  nie być na n i ą  przyg

“f ^ ? Z|eV- a,i!łmy £ię êclnak- Że Pl'fn ^-ką pańska w «:jjzy  nareszcie ask.'.A' eI11 
olejom.

Przedwczesne złudzenia! A le  ponoć 
1*2 'v. zba a i n n bp.fi p t
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Zmiany mlnisteryalns.
Kraków, 28 Iistopai3.

W czora j skompletowa.no rząd K leczy p o s p o l i 
tej. Miejsce p. Grabskiego zajął p. Jan Kanty 
Sieczkowski, zaś tekę ministra handiu p. Prza- 
nowski.

Now y szafarz naszego skarbu obejmuje swo
ją. tekę w najcięższych warunkach, tk a rb  zruj
nowany, waluta nad brzegiem przepaści, bilans 
handlo-wy i płatniczy przerażająco bierny. Apa
rat urzędniczy, którym obecnie rozporządzamy, 
pracuje drogo i niezbyt wydatnie, adnimistra- 
cya sttaj-bowa jest praw ie zupełnie ntezoigani- 
zowana.

P. Steczkowski zdawał sobie doskonale spra
wę z fatalnego smnu rzeczy, a  także z przyczyn, 
które do niego doprowadziły. Dlatego też obej
mując rząd, postawił 10 warunków, od których 
zaakceptowania uzależnił swoją współpracę. 
Waru n.i i le zawierają rozpoznanie choroby tra
wiącej nasz organ.zm gospodarczy, a zarazem 
wskazówki, w jak im  kierunku nowy minister 
zamierza przeprowadzić swoje zabiegi leczni
cze.

„Dziesięcioro przykazań" p. Steczkowskiego 
podzielić można merytorycznie na 3 zasadnicze, 
ze sobą się wiążące, grupy. Pierwszą z nich, 
obejmującą 5 punktów', można okreśiic mianem 
■warunków organizacyi i  kontroli wydatków, — 
druga grupa odnosi się do polityki gospodarczej, 
a trzecia do finanso-w ej państwa.

Rozpatrzm y je po kolei.
P. Steczkowski żąda przedewszystkiem swo

body iv aeorgamzacyi ministerstwa skarbu (§ 1). 
Jest to żądanie n iewątp liw ie  s.uszne i sarno 
przez się zrozumiale. Nawet w normalnych wa
runkach, nie można o d m a w a ć  ministrowi swo
body w konstruowaniu i zrekonstruowaniu kie
rowniczej instytucyi jego resortu. Cóż dopiero 
u nas, guzie admin.stiacyia państwa jest młodą 
i  niezupełną, a zaś w  dziedzinie skarbowej od 
początku zabagnioną. P. Steczkowski będzie mu
siał nie jedną zmianę osobistą poczynić; nie 
jedną facho-wą siię powołać, zanim minister
stwo skarbu stanie na wysokości zadania.

Drugim warunkiem tej grupy, jest przepro
wadzenie oszczędności w  organ .zo* ani u urzę
dów państwowych i zniesicn.e odrębnych gospo
darstw pieniężnych w  poszczególnych dykaste- 
ryach (§ 4). Żądanie to uzasadnione jest wspom
nianym już faktem nazbyt drogiego funkc jono
wania naszeg aparatu i zupełnym brakiem or
gan. zacyi wydatków państwowych. Polska ma 
wogóle  za dużo urzędów, za dużo sekcyj, od
działów, wydziałów i departamentów, a każda 
z  tych instytucyj wydaje  na własną rękę ogrom 
ne sumy, tworzy i przeprowadza własny plan 
finansowy, bez porozumienia z ministerstwem 
skarbu. Dochodzi w ięc u nas do takich nawet 

- skandalów, że szafarz kasy państwowej nie wie 
ile  jesteśmy zagranicy winni. Przypom inam y 
tylko enuncyacyę b. ministra Bil.ńskiego, który 
w  swoim ewpose nie określił dokładnie sumy 
naszego długu zagranicznego", ponieważ — jak 
oświadczył —  szereg ministerstw i instytucyj 
państwowo-gospodarczy-ch zawierało umowy f i 
nansowe z zagianicą bez porozumienia się ze 
skarbem państwa. VP. Steczkowski domagał się 
w ięc w jednym  z warunków swego dekalogu 
(§ 7), bezwzględnego zakazu zawierania jak ich 
kolw iek umów przez osoby lub w ydz ia ły  poza 
jego plecyma.

Dalszy postulat nowego ministra, odnosi się 
do kontroli wydatków wojskowych. Zażądał, on 
m ianowicie  zgody na mianowanie delegata mi
nisterstwa skarbu, który ma badać wydatk i m i
nisterstwa spraw wojskowych i udzielać na nie 
swej zgody t§  9). I  to żądanie jest logiczne Le
ży bowiem w  naturze każdej administracyi 
wojskowej, że nie liczy się z kosztami. W  czasie 
toczącej się wojny, można jeszcze na to patrzeć 
Przez palce, jako -u symptoinaty przejściowe i 
tkró-lkotrw ałe. W  chwili jednak gdy wstępujenly 
•w okres pokojowego życia, muszą być wydatki 
" o j s k o w e  kontrolowane, muszą stać w jakiejś 
P roporc j i  do możności finansowej państwa, a 
Przedewszystkiem muszą się one mieścić w o- 
Ifólnym normalnym planie budżetu.

Ostatni wreszcie punkt grupy pierwszej (orga
n izac j i  i kontroli wydatków ) żąda, aby Sejm 
n e uchwalał nowych wydatków bez zabezpie
czenia ich pokrycia (§ 6).

Druga grupa postulatów p. Sieczkowskiego 
odnosi się —  jak wspomnieliśmy — do kierun- 
' u Polityki gospodarczej iządu. 1 tu idą wanin 

1 P- Steczko.*skiego w zupełności po iinii tych

postulatów i dążeń, które wyraża od dswna 
opinia publiczna. P. Steczkowski chce lik wina 
cyi etatyzmu. Szkodliwe skutki systemu etaty
stycznego przedstawiliśmy na tern m ejscu n.e- 
jednokrctn.e. On to zawinił, ze wytwórczo* ' ’ na
sza nie może się rozwinąć, że eksport nasz jest 
śmiesznie rnaiy, że — w  kensekw encyi — nasz 
b.ian* handlowy i płatniczy jest jeszcze gorszy, 
am żeliby musiał być z racy : rzeczy, że w ięc  wa
luta nasza osiągnęła potworn ie niski kuts dzi
siejszy. W  szczególności żąda p. Steczkowski 
zniesienia urzędów gospodarczych, jak Pu/.appu 
i t. d. (§ 2) w ykonywania  gospodarki artyku
łam i se<cw estrowanymi lub rek w irowanymi 
przez towarzystwo prywatne pod kontrolą rzą
du (§ 3). Już sama nazwa skazanych przez p. 
ministra na zagładę instytucyj wzbudzi po 
wszechne zadowolenie, duch zaś żądań przy ję
ty będzie jako zapowiedź lepszego ju tra  gospo
darczego przez kraj, a jako wstąpienie na dobrą 
drogę przez zagranicę.

Końcowym punktem grupy żądań odnoszą
cych się do kierunku polityki gospodarczej jest 
sprawa kapitałów z :gran icznych  (§ 8). Udział te
go kapitału jest w gospodarczej odbudowie na
szego kraju wręcz konieczny. Potrzeba go tylko 
unormować na warunkach, któreby go z jednej 
strony przynęciły, a z drugiej zagwarantowały 
odpowiednio polskie interesy narodowe i  pań
stwowe. W  jak i sposób się to ma odbyć, mówi-, 
liómy już niejednokrotnie (ostatnio z okazyi tak 
zw. banków dewizowych), a do tematu tego 
wróc im y w  najbliższym czas.e. Dziś ogranicza
my się tylko do stwierdzenia, że przyciągnięcie 
tych kapita.ów jest koniecznością i że u nas 
rob.ona dotąd niestety wszystko, aby te kapi
tały odstraszyć. Jeżeli w ięc p. Steczkowski na 
oduow ie in ią  drogę wejść zamierza, to będzie to 
jec-n w-:?H-n. niezaprzeczoną zasługą.

T w a  rzTeszcie warunki, odnoszące się do 
spraw czysto f.nansowych, a m ianow icie  dc 
s i . . " * }  potyczki przymusowej i  tcchnini doraź
nego podniesienia kursu naszej waluty zagra
nicą.

P. Steczkowski żąda zaniechania pożyczki 
przymusowej (§ 6) twierdząc, że zniszczy ona 
w znacznej mierze sfery aktywnie pracujące 
gospodarczo, a nie trafi do warstw biernych. 
Jednem słowem nie obiecuje sobie po ntej po
myślnych skutków dla skarbu państwa, a oba
wia się jej następstw gospodarczych. Nie tędy 
droga do uzyskania zasobów pieniężnych —

w cla  p. Steczkowski. To  samo w yraz i ł  n iedawno 
posei Koliócher, jeden z wybitnych znawców  
spraw finansowych, temu samemu zep a try a *n iu  
data wyraz znaczna część prasy, między innym i 
nasze pismo.*

P. Sieczkowski żąda nakorfec  (§ 10), by mu 
przyznano prawo użycia 300 milionów m arćk  
na techniczne forsowanie poprawy kursu m ark i 
po'skie j zagranicą. T ęgo  domagała się op in ia  
publiczna już od dawna; niestety nie zrobił te
go p. Grabski, a  p. B ilińskiemu nie dano ptanu. 
dokończyć. Czas ju ż  najwyższy, aby się to stało 
tak, jak to m iało miejsce dawno już  we wszy
stkich ościennych państwach.

N ie  łudzimy się; w iemy, że sytuacya jest tak  
zabagniona, iż  nawet najlepsza glo.,\a i na jpra
cowitsze ręce nie wydobędą na? od razu z fa ta l
nego położenia. Energia  jednak p. Steczkow
skiego, okazana na tylu stanowiskach, a  za ra 
zem program gospodarczy, z którym do pracy 
przystępuje, daje nam gwarancyę, że proces 
uzdrowienia przynajm niej się rozpocznie.

N o w y  mjnister handlu p. Przanowski, m a n y  
jest ze swej działalności w  charakterze m in i
stra ap ro * iza cy i  za czasów Rady Regencyjnej. 
Zyskał on wtedy markę dobrego organ izatora i  
sumiennego pracownika. Potem  zeszedł z w i
downi, na którą dopiero dziś powrócił. S fe ry  
poinformowane twierdzą, i i  jest on zdecydowa
nym przeciwnik em etatyzmu i ożyw iony jak- 
najlepszenii chęciami. Na leży  przeto oczekiwać, 
że zainauguruje nowy kurs w swoim  resorcie i  
że zgodnie z p. Steczkowskim rozpocznie pracę
nad uzdrow ieniem naszej gospodarki społecz
nej.

Korespondent nasz doniósł też wczora j w  
zw iązku z obsadzeń em teki min. handlu i prze
mysłu, że w  min 'sterstw ie tem stworzone zo
staje stanowisko drugiego wiceministra. Ma być 
nim Małopolanin. Fakt powyższy spotka się u  
nas z po w szechnem uznaniem. Dotąd bowiem 
przemysł i handel małopolski byi przez niiiii- 
sterya warszawskie traktowany po macoszemu 
ze szkodą dla naszej dzielnicy, ze szkodą dla 
całego państwa.

Zrozumienie, że tak, jak  dotąd, dalej być n ie
może przyszło dosyć późno, ale jeszcze nic za-
pćżno. Kierowmicy obecnego gabinetu, którzy
błędy poprzedników naprawiają, zapew nia ją
tein sobie trwałą kartę w  dziejach naszego 
kraju.

Z a p a s y  broni w  G d ań s ku  —  d l i T P o l s k i .
Kraków, 28 listopada.

P ism a niemieckie gdańskie zamieszczają w ia
domość o rozpoczątem rozbrajaniu tamtejszej 
„Sicherheitsw eh iy".

N a  podstawie rozporządzenia L ig i  Narodów 
gdańska Po licya Bezpieczeństwa musi oddać 
wszystkie zapasy broni i am unic ji,  które otrzy
mała od Rzeszy niemieckiej, państwu polskie
mu.

Owa policya zatrzyma tylko tę część bronj i 
am unicji,  która iest potrzebną na użytek owej 
organizacyi wojskowej raczej, aniżeli po licyj
nej.

„S icherheitswehra" w  Gdańsku posiadała sa-

Parowa „rucnoma twleroza" 
pierwszy tank na świecia.

CZEGO N IE  ZRCEH. W  ROKU 1870, DOKONAŁ  
W  ROKU 1918.

„N ic  nowego pod słońcem" — rzekłby jakiś 
nowoczesny Ben Akiba, spoglądając na tanki, 
tę nowoczesną, straszną broń, która przechy
liła szanse wojny na stronę kocłicyi. N ic  no
wego, bo oto na wystaw ie wojennej w  Paryżu  
w  pięćdziesięcioletnią rocznicę Republiki, w i 
dzimy w  kącie sali n iezwykle monstrum, obite 
zewsząd pancerzem, z w ieżycą  i boezrem i skrzy 
darn i. To r.icdel n iezwykłego wynalazku, w y 
pracowany w marcu 1871 roku, jeszcze przed 
Komuną, przez Gilberta Raudon. a stwarzający 
w myśl pomysłu wynalazcy J. Balbigo —  fo.- 
tecę ruchomą —  „ la  forteiesse-niobiic'*, jak ją 
nazwał 1 rancuz w r. 1871.

Jest to prototyp wojennego tanka, dz.isiejazc- 
go czcigia-olbrzyma. Ta  machina wojenna po
ruszana jest parą, systemem identycznym, jak 
monitory am eryk:ńsk ie  z czasów wojny w 
19 t jm  stuleciu. Toiusza się on dość szybko p ;  
równinie, a przez otwory i s.rzelnice s jecya ine 
w ychyla ją  się paszcze a  mat, strzelb i karabi
nów maszynowych. Jeden mechanik prowadzi

, moloty, armaty, miotacze ognia, miotacze bomb 
i i  karabiny maszynowe. Za wyjątk iem  lcarabi- 

nóa i maroj ilości am un ic j i ,  wszystkie powyżej 
wymienione sprzęty wojenne jak armaty, samo
loty, miotacze bomb i  miotacze płomieni otrzy
ma arm ia polska.

Celem odebranie lego uzbrojenia i tej amuni- 
cyi przybył do Gdańsku w poniedziałek, dn. 22 
listopada oddział wojska polskiego, złożony z  
50 żołnierzy i oficerów. Umieszczono ich w ko- 

. szarach na ilagelsbcrgu. Ów oddział odbierz© 
1 broń i po odebraniu jej razem z transportem 
j opuści Gdańsk i  jego  terytoryum.

ten aparal. Jeżeli przypadkiem nieprzyjaciel 
prowadzi atak na tę ruchomą fortecę, w tedy ru
chomy dach fortecy w kształcie stożka, uzbro
jony w  ostre brzeszczoty, obraca się w  kierun
ku atakującego wroga.

J. Balbi stworzył swó j wynalazek już w  roku 
1854. W ted y  komendant Ścialeja odwiedził J. 
Bulbiego w  jego pracowni, poczern wynalazca 
został przyjęty w Turyn ie przez włoskiego ad
mirała, Penssno.

W' roku 1870 Balbi zgilosił się do Obrony N a 
rodowej, o fiarując swoją fortecę do obrony Fran 
cyi. Dwudziestu robotników wykończyło d w ie  
„ruchome fortece", przyczem Balbi z sj-nem 
wołali: „Poprow adz im y z synem tę straszną
b r :ń  przeciw  wrogom ". A le h istor ja  się pow ta
rza. Paryżow i b a k lo  wówczas węgla . Minister 
robót publicznych o fiarował Balbiemu tylko 
o liwę do palenia. Ponadto nie umiano umoco
wać należycie armat, a zresztą uważano, że ar
mad m a F ranc ja  za mało.

I oto przyszła klęska francuska w  roku 1871. 
A le  wynalazca myślał o wojn ie odwetu. W ięc  
na ulicy Mors Denis urządził wystawę swojego 
modelu, przy >pomocy którego spodziewaj się, 
że „rabusie z za Renu. złodzieje naszej A lzacy i 
i Lotaryngii,  dostaną d-brze po grzbje-ie".

1 oto „ruchome fortece" —  tanki zakończyły, 
wojnę 1914— 1918 r.
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Ameryka przygotowuje olbrzymią flotę wojenną
Nowe nad-dreadnoughty ł krążowniki pomocnicze. — Pokój świata staje

się ccraz bardziej utopią.
Amerykański korespondent „Echo de Par U "  j to ..główny kontrtorprclowiec". Do każdego z 

\Velliver telegrafuje swemu pismu relacyę o ! tych o lbrzymów przydzielona będzie cała dywi- 
n iezwyklych zamierzeniach Stanów Zjedncczo- { zya kontrlorpedowców.
nych iia terenie marynarki wojennej. Cto depar- ) Te kontrtoi pedowce rozmiarami, szybkością, i 
tament marynarki wygotował plan nowych bu- j zdolnością bojową będą stały na wyżynie no- 
dew ii okrętów, który zostanie poddany pod gk>-

I

sowanie k o n g r e s u  na najbliższej sesyi .
Plan adm ira iicy i amerykańskiej polega na zbu 
dowaniu 10 nad-dreadnoutów i 6 krążowników 
wojennych w ciągu trzech najbliższych lat.

Uwagę ekspertów’ zwróciły na siebie zwłasz
cza dwa nowe typy t- zw. okrętów' pomocniczych. 
Będą to okręty-olbrzymy, zaliczone do „ f lo ty li  
pierwszej l in ii“ .

Oficyalna nazwa tych okrętów pomocniczych

woczcsnyeh krążowników’ bojowych. Drugim ty
pem okrętów pomocniczych, to krążowmki lek
k iego typu, o niesłychanej dotychczas szybko
ści.

Adm ira licya amerykańska przykłada w ie lką  
wagę do tych nowoczesnych statków pomocni
czych, ponieważ mają one na celu obronę na mo
rzu floty handlowej, którą atakować będzie sta
rała się Wszelka potęga morska, wchodząca. w  
wojnę ze Stanami Zjednoczonymi.

Nowi kandydaci do Ligi Narodów.
Największe szanse mają Finlandya i Armenia. — Możliwość przyjęcia 
Ausiryi i Burgaryi. — Nie we,uą do Ligi: Niemcy, Rosya sowiecka, Estonia,

Litwa, Gruzya, Asserbsjdżan i Uk a na.
Kraków, 28 listopada.

Odbywa się obecnie w  Genewie konfereneya 
L ig i  Narodów. Na ręce specja lnej komisyi, po
wołanej do rozstrzygania kwestyj, czy to lub 
owo państwo ma prawo ubiegać się o przyjęcie 
do L ig i  Narodów, nap ływa ją  od dłuższego cza
su liczne ngloszenia. N iem cy nie m ają  chwilo
w o  szans zasiadania w  tem kole, podobnie yale 
n ie  posiadają ich wccle: rosyjski rząd sowie
tów, ze względu na usilne staranie koalicyi, 
aby Rosyę doprowadzić do stanu z przed ery 
bolszewickiej, a to nie tylko co do fo rm y rzą
dów . ale także, z  m ałym i w y ją tkam i i  teryto- 
ryainie.

I tutaj w łaśn ie  le ży  powód, dlaczego liczne 
podania, jak ie  napłynęły do sekretaryatu rze
czonej kom isy i w  Genewie, nie uzyskają praw
dopodobnie aprobaty obradujących. W  ogrom 
nej bowiem większości petycye pochodzą od 
państw, które powstały na gruncie b. imperyum 
rosyjskiego, a Rosya Jest zawsze „orzkie in  w  
g ło w ie "  koalicyi.

Poza  naw i as -wewnętrznych spraw rosyjskich 
wyłącza ją  państwa zachodnie F in landyę i  A r 
menię. F in landya jeszcze za Roma.nowycb byfa 
jednostką odrębną w  tem znaczeniu, iż w razie 
w ojny Rosyi z innemi państwam i mogła pozo
stać na uboczu, nie mieszając się do sporu. A  
przy tem jej n iezawisłość uznała koalieya nie 
ty lko „de facto1*, ale także „de iure“ . Z tej przy
czyny uważa się F in landyę za jednego z najpe
w nie jszych  kom,petentów do L ig i  Narodów.

Nieco odmiennie przedstawia się rzecz z A r 
menią, aczkolwiek nic nie przeszkadza, aby i 
o,nu tc-kże dostała się do L ig i  Narodów, na mocy 
n iewątp liwego  prawa. Arm enia  bowiem w  dzi
siejszych rozmiarach sk ada się w  części zna
cznie mniejszej zo spadku Romamowych, niż z 
obszarów dawnego cesarstwa tureckiego, a Tur 
cya traktatem sewetskim uznała jej niepodleg
łość. Ponadto suwerenność Arm enii  nie godzi 
bynajmniej w żywotne interesy liosyi, jako ca
łości, co odpow iada zamierzeniom koalicyi.

Na  tem jednak kończy się niemal całkowicie,

wet w poszczególnych wypadkach dość znacznie 
podniosły się. O perównaniu z cenami przed.\o- 
jennemi mowy nawet niema, chociaż gaiunek 
produkcyi jest rozpaczliwie niski'. Jednocześnie 
wszędzie notowana j&st zniżka hu:towych  cen 
surowca.

Koszt surowca jednak 'stanowi anikemą część 
kosztów produkcyi —  największą część pochła
nia robocizna i póki będzie ona wzrastała, w zg lę 
dnie utrzymywała się na dotychczasowym po
ziomie — m owy być nie może o stanieniu to
waru.

j jak sądzić możpa, szereg państw, mających u- 
zupelnić zwięzdk narodów W ilsonowskiego po
mysłu. Prawda! że gw iazda w ie lk iego  protek
tor narodów zamierzchła i n iew iadomo jesz
cze, czy Am eryka  nie poda przez usta świeżo 
obranego prezydentą Hardinga nowej koncep- 
cyi zrzeszenia wszystkich społeczeństw św ia 
ta w  im ię  przyszłego rozwoju ludzkości. To  
pewna, że reszta petycyj o dopuszczenie do obe
cnej L ig i  natrafia na ostry szkopuł w  postaci 

* „kw esty !  w ie lkorosyjsk ie j" .
I Koalicya, jak zapewvnia paryski „Tem ps"  w  
i jednym z ostatnich numerów, ż y w i  jak  najw ię- 
j kszą sympatyę dla Estonii, L itw y , Grazyi 1 As- 

serbejdńana, jak  również  dla Malornsiców z 
Ukrainy, „cho-ciaż posiadają one rzędy trochę 
koczownicze". Uznanie ich jednak de iure i de 

, facto kiytohy w sobje ogromne niebezpieczeń
stwo dla w ielk iej Ro3yi. Przy jm ując je do swo- 

1 je j społeczności, L ig a  Narodów  zr. ów-na laby je 
W prawach z innymi członkami, co równałoby 
się uznaniu ich de iure. W  takim wypadku 
musiałaby L iga  przyjąć na siebie niezmiernie 
ęiężkl obowiązek obrony przed atakiem zaró
wno Rewalu, jak Rygi. Kowna, Batum, Ty  flisu, 
K ijowa, Odessjr. „ Innem i słowy — kończy pa
tetycznie „Tem ps", —  L iga  Narodów gwaran
towałaby form alny rozbiór Rosyi, w danym wy- i 
padku nawet silą". f

Nasuwa się na myśl ewentualny kontrargu
ment: „W szak  Rosya sowiecka zgodziła się
na to rozczłonkowania, podpisując traktaty z ! 
państwami ościennemi". L iga  Narodów ma tu- i 
taj odmienne zdanie. Przedewazystkicm — zo- ■ 
bowiązania Rosyi sowieckiej są natury bardzo ' 
wątp liwej. A  zresztą —  gdyby L iga  oparła się 
na tych traktatach, uznałaby przez to samo 
rząd sowietów.

Na tej podstawie Estonia, Litwa,, Gruzya, As- 
serbejdżan i Ukraina pozostaną zapewno poza 
społecznością L ig i  Narodów, przynajmniej do 
czasu, aż Rosya, wyzwolona z jarzma bolszewi
ckiej tyranii, zbudzi siię do wolnego życia i  u- 
regułuje stosunki wewnętrzne. |

! I  fii!S!i! l i  i t iz i .
GOSPODARKA A PR O W IZA C YJN A  W  AN G LII.

W ed le  obliczeń „The Westminster Gazctte", 
wydatki na pełne utrzymanie rodziny, złożonej 
z  8 osób, wynosiły w kwietniu 1916 r. 4C4 Ł .  10 s. 
10 d , w kw ietn iu  zaś 1920 r. 457 fs. 4 s. 10 p., sa
mo zaś pożywienie kosztowało w  odnośnych o- 
krosach czasu 189 f. s. 12 s. 8 p. i 226 f. s. 18 s. 2 
p „  choć dużo kosztowniejszych produktów za-stą 
pionych została surogatami. — Mimo tak nie
znacznego stosunkowo wzrostu wydatków przy 
od powiędnie m podwyższeniu zarobków, pisma 
angielskie alarmują opinię publiczną i atakują 
zawzięcie rząd za nieumiejętną politykę aprowi- 
zacyjną.

„Manchester Guardian" z dnia 16 listopada, 
rozważając rezultaty etatyzmu gospodarczego w  
Angli i ,  dochodzi do wniosku, że dzięki nieumie
jętności, czy też kombinaćycm politycznym ro 
zmaitych rządowych komisyj, ludność przepłaca 
cukier, słoninę, mięso i zboże-

W ed le  opinii cytowanego .pisma, będącego zre-

! sztą wyraźnym zwolennikiem zupełnej wolno
ści handlowej, usunięcie etatyzmu z gospodarki 
fliprowizacyjnej przyczyniłoby się w znacznym 

i stopniu do obniżenia cen jednocześnie wszakże 
j autor artykułu zastrzega, że bezwzględnym w a

runkiem powrotu do normalnych stosunków ży
cia gospodarczego jest wzmożenie produkcyi.
Zasadnicze p awo ekonomiczne podaży i popy 

tu — pisze „Manchester Guardian" —  musi być 
zachowane w całej pełni co do produkcyi i po
daży, gdyż ta jedynie zasadniczo ziarnie dro
żyznę.

Naczelna „Rada spożywców" (i w  Anglii istnie 
ją  takie organizacye) również wyraźnie potępi
ła  etatystyczną crganizacve nprowizacyi. Anglia 
domr,gając się, ażeby m in isteryum aprowfzacyi 
było naprawdę opiekunem spożywcy, broniąc go 
przed wyzyskiem z czyjejbędż strony.

Ten sam „Manchester Guardian" podaje zesta
wienie cen rynkowych angielskich na różne w y 
roby przemysłowe z marca i wTze-ńia r. b z któ 
rego wynika, że zn iżk i dała się zauważyć tylko 
przy niektórych gatunkach tkanin pozat-tn zaś 
ceny utrzymują się na dawnym poziomie a na

Czy brakuje na świecie złota?
łl.) Kwestya monetarna., dziedzina ongiś zare

zerwowana dia specja listów, stały się dziś 
przedmiotem rozmyślań ogó iU .  Rzecz jasna, ogół 
ten pojmuje monetę tylko pod formą metalu. 
Możnaby w  nieskończoność rozprawiać o war
tości papierowych banknotó>w, w  czasach nie
pewnych jednak, w  których żyjemy, n usi się 
uznać, iż banknotów tych jest o wiele za wiele, 
mimo, iż wszyscy m am y ich za malo... św ia t  
n ra ł  przed wojną bardzo dużo złota, a dzis ma 
go jeszcze więcej niż w r. 1914, jednakże przed
wojenna ma^a złota nr a a zapewnić pokrycie 
nieskończenie mniejszej ilości banknotów, niż 
dziś...

W e  Francy: zestawiono przed miesiącem sta
tystykę złota w  świecie. Statystycy przyznali, 
pogrążonej w bolszewdżmie Rosyi złoto, które 
l-go  sierpnia 1919 r. przybyło do Omska, zatem 
2 m iliardy 700 m ilionów franków. Jest to Me-- 
S7.tą tylko hypoteza.

Stan żłota banków emisyjnych i licznych 
skarbów pańsiwowych wynosił 1 lipca b. r. 37 
m iliardów  franków franc., gdy w 1913 wynosił 
tylko 24 m iliardy; wzrósł zatem mniej więcej o 
40 proc.: z tego przypada 5 m iliardów 500 m i
lionów dla Europy, w  tem 2 miliard^ 500 m i
l ionów dla Francyi. Przez  caiy czas trwania, 
w ojny masa złota stale rosła; po zawieszeniu 
broni, przeciwn.e, „stock" zmta zmniejszył się 
o 600 m ilionów dla Europy, a o 1.4C0 m ilionów  
d la  Stanów Zjednoczonych kiedy Azya i kolonie 
angielskie stale złoto ściągają.

W zm ocnien ie się stanu ka3 w Europie pczypi 
sać należy dobrowolnemu oddawaniu cennego 
metalu przez obywateli państw', zniesieniu w o l
nego handlu złotem, i zakazowi jego  eksportu. 
Ang lia  dorzuciła do tego produkcyę kopaiń zło
ta w A fryce  południowej, którą wyłącznie dla 
siebie zarezerwowała do końca r. 1919.

W  ruchu złota ob jaw ia ją  się ciekawe prądy. 
Europa musiała posyłać złoto do krajów neu
tralnych, i naogół do wszystkich krajów, które 
dostarczały wszelkich materyałów koniecznych- 
dla podtrzym ania wojny. W ie le  bardzo złota 
otrzymała Skandynawia, Holandya, Hiszpania, 
poza granicami Europy Japonia i Indye połknę
ły  2 m ilirdy 200 milionów, zaś Am eryka  8 m i
liardów złota. P o  zawieszeniu broni inozna by
ło zaobserwować fakt c iekawy: oto złoto przy
jęte przez neutralnych lub dawnych neutral
nych, częściowo zawinęło tylko do portu tych 
krajów-, lecz nie pozostało w  nich: HolamJya
n. p. w jednym roku 1919 straciła 100 m ilionów  
złota, Stany Zjednoczone straciły 2 m il ia rdy 
500 m lionów z.ota.

N iejasno na razie przedstawia się kwestya 
dość dalekiej jeszcze przyszłości, —  to znaczy 
chwili, w której ogólna sytuacya ekonomiczna, 
a przynajmniej w Europie, pozwoli na uś‘ sie
nie normalnego ob otu pieniędzmi; kraje mo- 
nometalistyczne (s i .b ro ) przynwyczaily się do 
złota, uznawszy jego  ,, w y  godność" tak w mani- 
pulacyacb niem u *,ebie, jak w  dokonywaniu 
wypłat międzynarodowych. Indye, Chiny, n ie
gdyś operujące monetę cynkową lub m iedzia
ną, rzuci y  się na złoto, wym ykające się z rąk 
europejskich.

T a  einigiarya złota na Wschód nie przedsta
w ia łaby skądinąd niedogodności, gdyby się nie 
znało sposobu myślemia tych ludów, które 
wchłaniają, a nigdy nie zwracają. W  Indyach 
n. p. gromadzenie skarbów należy do zasad na
rodowych, prży jm uje ono tam rozmiary, nie
znane niemal w Europie: kosztowne metale są 
tam natychmiast przerabiane na klejnoty. Gdy 
Hindusi stają wobec konieczności zrealizowa
nia swych bogactw, sprzedają całkiem po pro
stu klejnoty i biżuterye.

Czy zaraziliśmy się od nich, czy też w y ją tko
wa warunki wywołane i usprawiedliwione w o j
ną popchnęły cywilizowanych ludzi Europy i 
Stanów Zjednoczonych do pójścia za przykła
dem Hindusów? N iewiadomo, dość że jedną

f
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czwartą malejącej stale produkcyi zaabsorbował
pilZCinjSf.

Ten e.\odus złota na Wschód jest nowym fak
tem nader znamiennym: dowodzi on postępu 
ludzkości, zważywszy, żc cyrkulacya złota jest 
przy,w ilejein narodów bogatych, i że bogactwo 
to uzyska.y one siłę pracy umysłowej i ręcznej, 
dobrą. administracją.

Ogólne zapasy zloia na całym świecie oblicza
ne są na 50 m iliardów franków', kopalnie zaś 
produkuję, około 2 m iliardy złota w  pa-zeciggu 
jednego roku; ponadto złoto nagromadzone, 
ukrytej obliczają statystycy na 13 miliardów.

1  U h

„Prym as Cyganów".
Operetka w 3 aktaOi Ł . Kaltnana.

Z plejady współczesnych kompozytorów ope
retkowych wybił się w  ostatnich czasach na do
minujące stanowisko E. Kai mail dzięki niepo
równanemu bogactwu melodyj i m isuzowskiej 
technice, ujawniającej się zwłaszcza w orkje- 
stracyi pięknych swych utworów. Takie operet
ki jak  „Manewry jesienne1’ lub „Księżniczka czar 
dasza" nie schodzą z repertuaru żadnej większej 
sceny operetkowej. „Prym as cyganów", jedno z 
najlepszych dziel Kalmana kondenzuje w sobie 
niejako wszystkie zalety „węgierskiego Straus- 
sa".

Jeżeli użyliśmy porównania autora „Księżnicz 
k i"  z naaduaajskim „K ró lem  walców" — nie są
dz im y byśmy poszli w  kamparacyi zbyt daleko, 
lub porównywali zupełnie rótnoredne elementa.

Nie zapominajmy, że walc, którego w litera
turę muzyczną tak świetnie Jan Straus3 wpro
wadził —  jest ludową pieśnią wiedeńczyka, ró
wnie cila niego szanowną i świętą jak  czardasz 
dla Wogra. Zarówno Strauss jak Kalman uszla
c h e t n i l i  każdy na swój sposób ludową pieśń 
swego narodu, nadali je j termę, kształt i ,,szlif", 
zamienili szlachetny lecz surowy mateiyal na 
klejnot błyszczący wszystkiemi tęczami melodyj- 
nosci i natchnienia.

Zasług na polu ojczystej muzyki nie może od
mówić nikt Straussowi dla Niemiec, Kalmanowi 
dla W -g ier .

„Prymasa cyganów" wystawiła dyrekeya tea
tru Nowości z starannością n a le ż n ą  nazwisku 
kompozytora. P ierwszy  ukłon podziękowania na
leży oddać p. Walewskiemu za prowadzenie or
kiestry. Z artystów przewyborną postać w  zna
czeniu aktorsk. dał p. La ta jner jako Pa ll  Racz, 
na drugiem miejscu pod względem gry postawić 
trzeba p. Ujlielego. młodego, bardzo uzdolnione
go artystę (Cadcau) pomysłowego zarówno w 
charakteryzacyi jak i traktowaniu roli. P. Ma- 
rya Olśka oddała rolę hrabiny Irini z dvstynkcvą 
prawdziwej arystokratki i  w łaśc iw yw  sobie 
wdziękiem .

Co do partyj wokslnych — pięknie śpiewał 
(a i ładnie wyglądał) p. Maryański (Laczi) % 
miał dzielnego współzawodnika w p. Józefowi
czu. P. Kra jewska śpiewała nader poprawnie, a 
brawurą w humorze celowała pani Józefowicz 
(Julisżk-a). Młodego króla łobuzującego 's ię  „in
cognito" z groteskową „grandezzą" .zaprezento
wał p. Socha-Soliński.

Ewolucye pomysłu p. Nellego zyskały jak zwy 
kle żywe oklaski, które wzmogły sie jeszcze za 
ukazaniem się ulubionej pary pp. Nadieżd iny i  
Nellego w ognistym „tańcu cygańskim".

K . K rum lO w sk l.

K o lp o r te r ó w , kolportsrki

?YTUS CZYŻEW SKI.

Z poezyi formistycznych.
—  O —

Nie wiedziała.
On był szoferem a ona szwaczką 
Taką sobie szwaczką... 
bardzo kochała go bardzo 
o — lata lalala lalala

On jechał ulicą i trąbił 
tuchu... tuchu... tucnu...
Ona na maszynie szyia 
Ona dla niego tylko żyła 
Ona bardzo kochała go bardz 
d a la  lalala lalaia

Aż raz zdradziła go przecie 
(nigdy nie wierzcie kobiecie!...) 
chociaż kochała go bardzo 
Ol — bardzo kochała 
Oiiala lalala lalala

Myślicie że się zastrzelił 
zabił ją albo rywala? 1?
(przecież kochała go bardzo)
Olała lalala latała

On śmiał się, jechał ulicą i trąbił 
Tucnu tuchu tuchu

Ona siedziała, szyła i płakała 
Bo go kochała bardzo kochała 
Olała lalaia lalala

(Myślicie że szyła na zamówienie?!)
Szyta maleńką koszulką
bo ona kochała
a nie wiedziała
którego bardziej kochała
olała lalala la la la

A  teraz szyła, płakała 
olała lalala lalala 
bo obu bardzo kochała... 
a nie wiedziała... 
o la la... 
lalala lalala

Drzemka w kawiarni.

roznosicielki i roznosicieli
na nader dobrych warunkach p r z y j m i e  

„G o n ie c  K ra k o w s k i" .  

Zgłoszenia codziennie od 9— 12 i od 4— 7 
w Administracyi „G ońca K rakow skiego", 

Dunajewskiego 7, 1. p.

Gzas odnowić 
prenfM— "itę!

W  cieplej zasiadło kawiarni • • • • • * • ( * . • (  •
5

Trzech durniów przy kawie przy czarnej » • • » • • • •  * ♦  • «  * *

Fół drzemiąc świecy kinkiety.* ^

Trzech durniów czyta gazety.. 

Trzech durniów karmi się „Patem  

Warszawską, Kuryarem i Światem  

Brzęczą talerze bufetut • . . . * * k » ł § l  •

Szumi wodociąg klozetu

Smarzone gdzieś czuć kotlety... 

Trzech durniów czyta gazety 

W  miło-cuchnącej ciszy« £  k • • * « .» . • 1 • I  •

Od czasu do czasu się słyszy. .

W  kącie czterech paskarzyt . i * . • . t • » • t •

0  cukru wagonie „se“ gwrarzy 

Pod oknem gdzie jasne kinkiety 

Trzech durniów czyta gametyt • • •

ł  Nowa sensacya o Lidze« • A • • « • * «*

1 Trocki z Sapiehą w Rydze

U  stropu szumią wentyle4 *  f . t • • f  » < • • •

Trzej durnie zdrzemli się chwilę* •  * « « • •  4 * 4  • i *

Rzekłbyś źe w tej atmosferze» • I • 1 • . t • » • 1 •

Wszystko i wszystkich sen bierze4 # ■

Drzemią widelce i nożet . > • i • « i « . «  •

Kawiarnia, kelnerzy —  a moż?...t . 4 • i « * < • « •  t *

Krakowa, cale ulice4 .  . « ! • » # < • <  •

Drzemią i Sukiennice« • 4 • ■ « » . < • *  •

Szewska — Długa i W ciskaa c *

A nawet zdrzemła się... Polska 
— c 00  —

Sam si? okrada,
kto zwleka.

! Spieszcie sf§!
Odnow ić prenumeratę, na najpopularniejszy 

dziennik w P olsce

„Goniec Krakowski61
Prosim y o wczesne przesłanie przedpłaty,

a to celem uniknięcia zMofti 
w  w y s y ł c e  P i s m a .

Przy  zmianie adresu należy Adm inistracyi 
naszej na czas podać n o w y  sw ój a d r e s .

Warunki prenumeraty
od 1 grudnia 1920.

W  K rakow ie: miesięczna . . Alk. 82-—
z odnoszeniem  do domu . . 90 —

na p row in cy i.........................  „ 90 —

Nr. konta pocztowego 14J.G11.
Nie traćcie więc czasu na próżno, ie ;z  z e -  
miescowi za pośrednictwem P K. O. 
Nr. 140.011, m.e.scowi A b o n e n c i  p r z e 
kazem pocztowym lub osobiśc e zap ew 
nijcie sobie złożeniem  p ren u m eraty  pun

ktualne d o starczen ie

Gońca Krakowskiego"
na grudzień 1920.

Administracya
„Gońca Krakow skiego"

Kraków
ul. Dunajewskiego 7.

n

9» IG A  M i l  K R A  K O  U J5.

, Jak Boga Kocham! ostatni rai!*'.,.
Pewna ku pa  w ędrow na  zjechała na występy 

do małego prowincyonalnego miasta. Na pier
wszym przedstawieniu stan kasy przedstawiał 
się wcale pokaźnie, na drugiem iuż gorzej, na 
trzeciem sala świeciła pustkami...

Dyrektor wziął się tedy na sposób: kazał w y 
drukować afisze z zapowiedzią, źe odbędzie się 
pożegnalny spektakl —  ostatni raz!... To posku
tkowało!... Publiczność zapragnęła skorzystać 
z ostatniej ckazyi i ruszyła tłumnie po bilety 
do kasy...

Za trzy dni pojawia się znowu afisz, op iewa
jący: Na ogólne żądanie jeszcze jedno przedsta
w ien ie — ostatni raz!...

T ym  razem w idzów przybyło o w ie le  mniej. 
Nazajutrz mieszkańcy miasteczka mieli sposo
bność oglądania afisza, na którym w ie lk jem i 
literam i widniało: „Jak Boga kocham, ostatni 
ra z ! "

K iedyż Krakowianie doczekają się wreszcie, 
aby na afiszach, obwieszczających produkeye 
W ie lk iego  Marga i mistrza wszech nauk herme
tycznych, magnetycznych i okkultystycznych, 
pojawiły się słowa nadziei i wyzw olen ia : „Jak 
Boga kocham —  ostatni raz !"  Mir.
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Chwila bieżącą.
Niedziela

2 8
L s t o p a d

Kalenaariyfc:
sw. Zdzisławy 

Wschód slonca* S12 

'Zachód siońca: 3 43 

Długość dnia: 7 05.

TEATR IM. JU LIU SZA  SŁOW ACKIEGO
Niedzislu córci.: WizIR: człowiek do  malycli in- 

\\ isczir: ..Traaćuja humcnssa".
Poniedziałek ..Ncc listopadowa'*.
V\torek: „Taniec czvnounikó\V‘. 
fercua: Teatr zamknięty., 
fl. wr.rtcK: . Crls".
Piątek: .,0rlę".
Soiiots; ..Cne".
Niet zieta uJtfol.: ..Pan pos£?*..

Wieczór; ..Crit*'. «
I l a TR ..BAGATELA"

Niedziela ceno!.: „Srrawa Kaisera"
Wieczór: ..Zajechani".

T E A T R  P O W S Z E C H N Y

Niedziela nonnh- ..Księżniczka, czardasza".
Wieczór: „Krz1,żacy".

o p e r e t k a  w  n o w o ś c i a c h
Niedziela pcprl : ..Polska krew**.

Wieczór; ..Księżniczka dolarów'*.
W  i  K Ł A D Y  W  C U M  U A R T Y S T Ó W  óPla* w  Unena) 

w  raw aaz la  ki akowskieqo Zw fa zka  literatów.
Niedziela. J. Flrrh: „Śladom wiell-ich tragedyi". cz.

III.: P»= 'or i i r t r . ł f  ca z Rimini.
Ponicdz-iaWk J. fTaeh: ..Sławno mistrzynie miłości" 

cz. I.: Hetery starożvtne.
HGLLEGiUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 

GŁÓWNY. LINIA A -  B L. 39L 
Niedziela, dr W. Fallek: ..Orlę" Edmunda Roslanda 

(I. Tlo historyczne dramat ul.
Poniedziałek, dyr. .Muzeum nar. dr Feliks Kopera; 

Arch itek tura  Odrodzenia (z  ilustracją zabytków 
Krakowa).

O D C Z Y T *  W  M U Z E U M  f  B Z E M / S Ł O W E M  IM. Dra  
B A R A N IE C K IE G O .

poniedziałek. Karol Homoiacs: Nauka zdobmetwa".

IMacia Eusyjśitio Romrteta Politjraw
fezsUpca P- Saw inkowa w Warszawie , p. Fiło- 

fo iow , starał sie uzyskać od iządu  polskiego i 
poselst.ua francuskiego kredyty l.a cele Rosyj- 
sk ic‘2‘0  Kou ite tu  Politycznego M isya jego -w 

W arszawie sie nic powiod a. Wobec tego, udał 
się oti do Paryża. Pow ró t  jogo spodziewany jest 
rvv tym tygodniu.

Łącznie z niepowodzeniem finansowem, mó
wią w siei ach rosyjsk.ch o lU w iJ a c y i  Ros. 
Kom. Politycznego.

kiegokolr/itkbĘ dź powodu na 1 tylko dz'sń do 
stawy normalnej ilości 10 wagonów grozi już 
wstrzym aniem  ruchu eic-kłro.s ni.

Dotychczas uda-aaio sie uniknąć tej katastro
fy. m imo że n iejednokrotnie na uodziny zale
dwie Uczono zapas węala. I  w  tym ostatnim 
wypadku miała dyr .kcya  nadzieję, cp b ra ją c  
się na zapewnienia in spek ten tu  węglowe o ,  ze 
węgie l z kopalni został wysiany, ruch utrzymać, 
bc liczyła napewno, że węgie l ten do środy w ie
czorem nadejdzie. Zapow iedziany jpdnak w ę
gie l nadszedł dopiero w  piątek, a możliwość u- 
ruehouń.enia e ltk tm w n i we czAsi-ttk popołu
dniu zawdzięczać należy wyłącznie upizejmosci 
dyrekcyi kolst.

Skoro się o^azata konieczność. wsKutok krót
kiego spięcia 4>owstałego w elektrowni i na pod
s ta c j i  pr/y ul. Łobzowskiej, wyłączenia szeregu 
inslair.cyi w śródmieściu celem zmaieiszc-nia 
obciążenia, otrzymali monterzy polecenie od dy 
iek cy i  wyiączan a większych konsumentów, jak 
kawraa iie , restauracye. hotele, oraz całego sze
regu ulic, przyczem wyraźn ie zakazano wyią- 
czać drukarnie i w rzeczywistości o trzym ały 
drukarnie wszystkie równocześnie z uruchomie
niem sieci prądu stałego prąd o godz. 10 wiecz. 
Przez pomyłkę monterów nie zostało w łączo
ny cli kilka lokalów redakcyjnych, znajdujących 
się w  innych miejscach jak drukarń e. N iepo
rozumienia, jawcie powstały przy wyłączaniu in- 
stidacyi. zostały wywołane samowolnwni w łącza
niem się poszczególnych konsumentów', zwła
szcza niektórych ka.w;arń.

Dobre ł takie wyjaśn ien ia  w  braku elektrycz
ności.

0 fii-Ma? zew podiczny dla h m .
Z Gbsterwatoryiini astronomicznego kom uni

kują nam następujące s.uszne uwagi j pożytecz
ny pre jekt:

Ogromną niedogodnością w naszem życiu pu- 
blicznem jest maia dostępność czasu nointai- 
nego. co pociąga za sobą w ielką rozmaitość 
wskazań poszczególnych zegarów' i nieuchronne 
wobec tego marnowanie czasu przez obywareli. 
W  Obserwtoryum krakowskiem obmyślono*pro 
jekt ku gruntownej naprawie tego stanu rzeczy 
przez udostępnienie dokładnej godziny wszyst
kim uczestnikom państwowej sieci telefonicz
nej. Mechanizm zegarowy, połączony eleklrycz- 
nic z głównym MRul&wanyrn przez astronomów 
zegarem Ot-scrwAtoryum. dawałby co minuta, 
przez okrągią  dottę specyalne svanałv akusty

czne do aparatu lelefcnicznego. i każdy posia
dacz iclefcuu. po połączeniu się z Obśerwa.o- 
•ryum, uz.yskiwa.oy w c i jau  minuty automaty
czną v,'.ądor.iO:c o dokładnej go-dzinie. Aparat, 
funkcyonoy ałoy z dok.adno^cią do sekundy, 
czyniąc w ten sposób zadość najdalej a : w et 
posuniętym wym aganiom  urzędów czy *-iibiicz- 
nośc,.

Ofertę na wykonanie potrzebnego werku zło
żyła Obssr a ateryum pewna znana firma fran
cuska.. kiórei to nie pierwszyzna, ta sama, która 
przed ICO taty skonstruowała słynny zeg-er w 
Watedrze suashurskiej. Koszia wyniosłyby ja 
kieś bOU.GCO marek, \hydatek ta k i sowicieby się 
opłacit. gdyż obecnie nawet osoby, chcące być 
punktualni mi, pozbawione są punktu uparcia, 
a punktualność jest jednym z g łównych czyn
ników radu społecznego.

P rzy  tej sposoenofcei komunikujemy, że od 
czasu, jak  C bscrwatoryum w m am  r. b. z.vro- 
ci.o uwagę ng nlcrcgurarność światOnycli ra- 
diodepesz godzinowycn z Nauen, nieoczetuwmny 
ten fakt z paru stren został petwuerdzjuv . Tem  
bardziej przeto posiąść w inniśmy własną cen
tralę czasową.

— 0 0 0  —

Krwawy dramat miłosny w Krakowie.
(ab) W czoraj wieczorem mieszkańcy u licy Stu 

denekiei zą^tąli v strzepnięci wiadomością o 
krwaw ym  dramacie miłosnym jak i rozegrał się 
w jednym z domów ua tej ulicy.
 ̂ Niejaki Autcni Cbm uia budowniczy młynów, 

oC le-tni dekonał zamachu morderczego na oso- 
bic harc liny Pietrasowej, ż jn y  Jana. woźnego 
Biblioteki Jagiellońskiej, zamieszkałej di-zv ul. 
Slu-deuck ici 4. Pi# tras o tira. z zawodu akuszerka, 
żyła cd dłużsźpgo czasu w bliższych stosunkach 
z wspomnianym Chmurą, wskutek czego rozsta
ła sie z mężem. VV'o statnich dniach miedzy nią 
a Chmurą. ktÓLv był jej sublokatorem przysz,o> 
do nieporozumienia, z powodów których Pietra- 
ecwa wypowiedziała mu mieszkanie. W czora j 
wieczór przyszedł Chmura do domu w stanie 
silnego zdenerwowania, a gdy Pietrasowa we
szła do ieeo^pokoiu, Chmura wvią ł rewolwer i 
dał do niej 7 strzałów, raniąc ia ciężko w  Łia- 
chwinę. Pogotow ie zawezwane po udzieleniu 
pierwszej pomocy odwiozło Pietrasowa na o d 
dział chirurgiczny. Chmura po dokonaniu czy
nu wydalił się z mieszkania, lecz w 1 i pół go
dziny później został wyśledzony i aresztowany.

Rozbrajanie poi cyl gdańskiej.
W arszawa Q ’cl. M.) Rozbrajanie Gdańska i 

tamtejszej policyi bezpieczeństwa już się rozpo-. 
częlo. N a  podstawie rozporządzania Ligi Naro
dów polieya bezpieczeństwa w Gdańcbu oddaje 
wszystkie zapasy broni o Łzy manę z Niemiec. P o 
l ieya  gdańska będzie mogła zatrzymać tylko tę 
część tareni i amunłcyi, która jest niezbędnie pc 
trzobrią do funkcyonowama organizacyi pclicyj- 
■r.ej.

f
Sen^acy^na rozprawa o kazirodztwo i oszustwa wojskowe.

Obchód lis^padowy D. O. G.
D. O. G. w  Krakowie urządza — jak wiadomo 

— t\v dniu 'ĆS I s lopa la  obchód listopadowy dla 
wszystkich po biegłych garnizonów i oddziałów 
Okręgu Genc-r. W  miesiącu tyra obchodziliśmy 
zaduszki żcinicrskie, w tym m esiąeu w r. 1918 
polska uwolni a się od austryaekich i n iem iec
k ich  ciemiężyc ; li. w  tym miesiącu powiucd z 
Magdeburga Komendant Piłsudski, obecnie nasz 
ukochany Naczcin k Państwa, w tym miesiącu 
rozpocz na się po-arót żotalerzy z frontu, któ
rych całe społeczeństwo przyjąć powinno z na
leżną dlań czcią, serdecznością i miło-cią. Oto 
są motywy żołnierskiego obchodu tistopsiJo* e 
•go. Aby ten dzień -w j  padł uroczyście, rozkazuję 
ten dzień obcohbzić w niedzielę, dnia *38 Listo
pada b. m. przez: Nabożeństwo garnizonowe z 
©dpow ie in icm  kazaniem i defiladą.

W ieczór uroczysty w  Kasynie o ficerskiem o 
godz. 5 popołudniu.

—  o  —

Jssiue o M i  M tytim .
Dyrckrya elektrowni m ie jsk ie j komunikuje 

,na,a nośtępu>ce in fo rm ac je  i wyjaśnienia: 
Dzlsthi nadeszło do elekmo.eni 33 wagonów wę
g la .  która to ilość wystarczy na utrzymanie 
elektrowni w  ruchu na 3 doby. Według zepe- 
i n ieoh  Inspektoratu węg low ego  zarządzorie >-ą 
d *-r. t?} e r ły  v.’ęgla z kop uni. teirt«ampm 
j >'■ > niebezpieczeństwo wsti-zj mania ruchu
p i , i nie jest zsiegnane. W  dztsieiszych
C' i>f, . o nioinożh w cni jest zaopatrzyć e lektrow
nię, m imo wszeikirh starań w większe zapasy 
węgla, i i le l.tro wnia zużywa obecnie w  całości 
dzienny dowóz węgla. Wstrzymanie zatem z ja-

(ad) W  krakowskim  sądzie okręgowym  kar- 
n jm  odbyła się wczoraj tajna rozprawa. P rze
wodniczył s. s. o. Jendel, wot. s. s. o. Fedsro- 
wicz i Kraus, bronił dr. Schoenweiter, osk. 
prok. S-zań=ki. Oskarżony F io tr  L c l ig iow icz ,  
jest synem nadleśnc-go w dobrach p. Stan. Ja
błonowskiego. Czy uczęszczał do g im naz ju m  i 
gdzie, nie zosuiśo, stwierdzonem. Następnie zdał 
on w namiestnictwie we L w ow ie  egzatnin, prze 
pisany dla pom ocn ików  lasów ycli. W  18 tym 
i-oku życia zgłosił się jako ochotnik do wojska 
austryackiego i odbywał trzechletnią służbę 
wojskową, zestal kap  ałem, potem jednak z po
wodu i:i*rsubordynacyi oraz innych nieporozu
mień z przełożonymi, został zdegradowany. — 
W  roku I9i8 zgłosił się do armii petskiej i o- 
trzymał rangę rotmistrzu. Z żoną dobrze me zył 
i po kilku lalach rozszcdi się z  nią. Powodem  
tego był stosunek jego do siostiy żony W a n ly  
Szulc, z którą z czasc-m wspólnie zamieszkał i 
miał z. nią dwoje nieślubnych dzieci. Jednem 
z nicli jest Karolino Szulc, urodzona 13 paź
dziernika 1S99 f i  w Bukaczow cach, z którą oko
ło roku 1915 nawiązał sło-sunck kazicrodezji i 
którą za żemę swoją przedstawiał. W  reku 1932 
wyjeckc ł do R os j i ,  gdzie uzyskał szlachectwo 
z predykatem Dąborćg. W roku 191-ł objął po
sadę leśniczego w  majątku L u c .n y  Poleskiej, 
Rokitno Szlacheckie, gdzie spi zedał na własny 
rachunek w iększe pcr iye  z lasu, a dla uniemo- 
żliYMonia kontroli, pcnk-zczył edneśne księgi i 
zapiski lasów o, następnie zdefraudował gotów 
kę, znajdującą się w kraje zarządu dóbr, wsku 
tek ezygo za zbrodnię sprzeniewierzenia został 
skazany; na sześć miesięcy więzienia. Wypusz- 
czdny na wolność, został Lcliydow icz konfiden
tem wtsdz niciniockich. W  październiku 1313 
auAu zesłał obwiniony ares.z(cwany pod zarzu
tem zdcfraiiuowenia kwoty 23.000 marek.

Przysz ły  w ypadk i lisIopado-,ve. Lelfcrdowicz, 
który zdohł się już uwolnić z w ięzienia, zglo- 
ił się do wiadz w Lublinie jako rotmistrz r ie -

K ż y l  kartę na broń, wystaw ioną przez władze 
niemieckie okupacyjne, gdzie poć fotografią  
podpisać się „Ritttmeisteu Peter von Le.jgdo- 
w icz".

Prczoncya obwinionego i pewność siebie wpro
wadziły w błąd władze polskie, które mianowały 
go roiinistrzem i komendantem II. dywizyonu 
taborów w Lublinie. Komenda ta za ozasów oku- 
pacyi austryackiej nosiła nazwę ,,dowództwa 
szpitali końskich, taborow I stajen*- i pozosta
wała  w chwili przejęcia jej przez wla lze .polskie 
pod kierunkiem ppułk. Mallego, z którego rąk 
objął Leligdowicz odnośny referat.. Ppullt. Malty 
prowadził dokładne spisy koni i tlenów, opróciz 
tego wręczono obwinionemu wykazy formacyi. 
Leligdc-wicz objąwszy kotn^ndę poniszczył zapis
ki i księgi piow&dzone przez ppułk. Mallego. Z 
zeznań świadka ppor. Luszczliiewicza wynika, 
że Leligdow'icz przestał prowadzić księgę ew i
dencyjną koni, którą sam świadek prowadził, 
nadto przeszkadzał on w  prowadzeniu ewiden
cja koni.

Usunąwszy w ten sposób wszelką kontrolę 
nad sobą, rozpoczął gospodarkę w powierzonych 
sebie taborach, tak, żc lepsze konie ,karbowe w> 
bieral i’ sprzedawał jako swoje- Ile kom sprzedał 
nie wiadomo. W  każdym razie śledztwo ustaliło, 
że komisyi remontowej w Lublinie sprzedał pięć 
koni wojskowych, przyczem jako sprzedawcę 
ich podslawił N. Wajdę. Konie te wedle zeznań 
św ic.dika Łuszezl<ie\vicz.a pochodziły z taboru 
nr. óóó a obw iniony kazat ie odstawić do Lu- 

i blina, gdzie za pośrednictwem owego W a jd y  
! sprzedał je kom is ji remontowej. W  ten apv*sób 
[ skarb nabył od obwinionego swoje własne konie.
' O podobnym wypiadku zeznał lównic-ż por. A le 

ksander jfźolkdjHskję Prócz tych nadużj-ć dopu
szczał się on również sprzeniewierzeń koni, wo
nny ś uprzęży. W  szczególności per. Jastrzęb
skiemu spizedal on trzy konie wj'.-:cisowe zia 
2I 0L0 koron, co stwierdził świadek I -  Liebnow-

mieclcj, a nie mając innych dokumentów, przed i ski. W  czasie około l ivż ..g j Narodzenia 1918 r.
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sprzedał znów dwom życiom parę koni, powóz 
i  sanki za kwotę 230U0 koron. Ponadto zaraz po 
objęciu przez siebie kon endy w  Lublinie w y łu 
dził on od rzą.du lubelskiego 40.G00 koron rzeko
mo na zakupno koni. Po opuszczeniu Lublina u- 
dal się obwiniony do Łodzi do 4 dy,vizyonu ta
borów, g-dzic dopuszczał się lyclisamych nadu
żyć. Z zeznań kilku świadków okazuje się, że 
sprzedał on dwa konie por. Kob.ńskiemu za 
15.fi JO koion. W krótce  na osobistą prośbę został 
Lelig-dowicz zwolniony z wojska- Pewien czas 
bawił w Warszawie, pcczcm zgłosił się do In
spektoratu jazdy i otrzymał przydział 3. p 
strzelców konnych w  Tarnowie, jako rotmistrz- 
Tuta j chcąc usunąć komendanta ppuik- Elirbara 
corganizował on ladę żołnierską, która uchwa
liła  usunięcie ppulk. Elirbara z zajmowanego 
przezeń stanowiska i zakomunikowała o tem 
DOG w Krakowie. Śledztwo w 1 oj sprawie do
prowadziło  do wykrycia wszelkich nadużyć i do 
Aresztowania Leligdowicza.

Równocześnie wyszło na jaw, że utrzymywał 
on stosunek m ilcsry  z własną córką. Karolina 
Szulc po wyjeździć Leligdow icza do Ił osy i, zo
stała oddaną przez jego rodzinę na służbę. Po 
powrocie obwinionego z Rcsyi, znala.zł on ją w 
Częstochowie, a ponieważ wychowanie jej p-o- 
zo/dawialo wicie do życzenia oddal Szuici'-.vnę 
cło zakładu wychowawczego p. M. Żclisławskiej 
w  Częstochowie- Równocześnie bawiąc w Czę
stochowie, nawiązał z nią stosunek miłosny. 
W krótce Karolina Szulc zaszła w ciążę. Ponie waż 
została ona wydaloną z zakładu, Le ligdow ioz 
wyjechał z nią do Rokitna, gdzie zamieszkał z 
nią jako żoną.. Gdy c-bwiniony zc^u ł w  Lubli
nie rotmistrzem, sprowadził Karolinę do siebie 
i przedstawiał ją jako żonę. W  Tarnowie Karo
lina zaszła znowu w ciążę. Nie wiedziała ona je 
dnak, że obwiniony jest jej ojcem.

Szczegółów z przebiegu tejże rozprawy, ze 
względu na jej tajność podać nie możemy.

—  C O D  —

P R Z E W R Ó C E N IE  PC  C IĄG  Ć W  Z W Y C Z A J N Y C H  
C O  W A R S Z A W Y  O ŁRO C ZO N E. Dyrekrya kolei nań 
surowych .komunikuje: Uchlanie roeiągu Nr. 30. od
chodzącego z Krakowa o godzinie 19.10 dc Warsza
wy i pociągu Nr. 25 crzyehodzacego do Krakowa o 
godzinie 0 45 z Warszawy dla uż\?ku cywilnych po- 
chćżnyeh nastąpi ze względu na brak p&rowozow 
dopiero w późniejszym czasie

W  S P R A W iE  b E t ' J i / , i u W  R O B O T N IC Z Y C H . 
Magistral wzywa właścicieli, względnie kierowni
ków zakładów przemysłowych i,przedsiębiorstw ro
bót publicznych, aby eeicni uzyskania przydziału do
datkowych l-acyi żywności dla robotników za mie
siąc styczeń 1921 r.. zsricsili wszo kie zmiany, iakic 
od ostatniego zgłoszenia zaszły w ich personalu ro- 
botnicz.un wskutek uoyiku i przybytku pracui.icych 
podając odnośnie do każdego ncwo przyjętego łub 
tibytego pracownika itnie. nazwisko zatrudnienie i 
Bcies mieszkań.a. Wykazy te potwierdzono przez 
właściwego komisarza obwodowego i kasę cliorych 
należy ziożyc w U yo/.iaie I i i  ci Mr.gi3trn, u oficvny 
I. p. Nr. drzwi 27 w dniach ■?!). 30 listopada. 1 i2 
gruunia 1u20 r. Pracodawcy. k'órzy dotychczas nie 
zgłositi pracowników do dodatkowej aprowizacji 
mają w powyższym celu przedłożyć odpowiednio 
potwierdzę na imienne wykazy pracowników w o- 
znaczcnym wyżei tarninie. 1‘ćżnicisze zgłoszenia 
bezwarunkowy, nie będą uwzględniane.

Si; KAW Y fi.3t .J i2 i  MILaBKiEJ. U piątek odby
ło się posiedzenie Kern iw ; adniin',stracvin ;j pod 
przewodniet wc-tn wicci rezydenta miasta Sarego na 
którym uchwalono proieat budżetu admi.iisiracyi 
akcyzy i zakładów pod iei za rządem znstaiącyeh na 
rok 1921 Lcliwnlcno również regiiiacyę opłat od 
trunków i za używanie chłodni.

L A R  E A R B I N 5 A .  Obrany Prezydent Stanów Z je 
dnoczonych p. I ia ra in g  z icży l na r.--a I ic rb er .a  Jlao- 
vera 2.500 do larów  na coie niesienia 'pomocV óz ie-
c.oin w  krajach wschodniej Kr-cpy-. a p iv :P a v s z y -  
stkiein w Polsce. W  przybliżeniu Ti) p iccrn t  fundu- 
szuw Am erykańsk iego  W ydz ia łu  Ratunkowego, na 
czele którego stoi I-icovor rozda je  w Polsce Pełsko- 
Aiuery kański Komitet P om ocy  Dzieciom

•.ORLĄTKO" S. DOSTAWCA. Drugiego •midira 
wchediz na afisz teatru im. J. Słowackiego głośne 
dzieło ii. Rosianda romantyczny dramat o svn.o Na- 
poiecna I. pt. ,.Orlątko" Iltsttrya księcia Reich- 
stadzkiego. któr:go .Metternicn i zawistny dwćr au- 
stiwacki więzili w zio oi kiarco Schcenbrunu. na
tchnęła Rosianda do napisanie świetnego utworu 
scenicznego, który dzięki aureoli Nnpoleonidy o- 
bii-gta wielkie sceny z wyjątkiem nustrynckiej i 
Małopolskich. Teatr im. Słowackiego wystawia 
••Orlątko" z calvm des epnym obecnie przepychom 
Jakiego wymagają sr:-nv dworskie tej sztuki. ..Or
lątko" reżyseruje u nas rrz. śosnowskl no dłuż
szych przygotowania i; Iłoie główne kreują pp. Be- 
driarzewska f&larya Ludwika). I-ir\nlewic:.'yvna 
(Hrabianka Cameratai. Klońska (Arcy księżna, 
Hariski (Fanny F.lssi.uh Bhłkowski (rola tyiul.ł, 
Guttrrar (Fhamlraau!. Ńcwakcwc-ki (Metornichi. 
• rdr.ewski (Cesarz Franciszek! Sosnowski (gererai 
Jlnrimani, Bilety s a c aiioru yyane na premiery so
botnie rezerwowane fceda na czwartek 2 vr jdnia . 
2«ś niedzielne na piątek 3 grudnia

W  poniedzia łek e r ln  U grudnia lir wystąpi w  tea
trze im. Sioyyatkicyo jeden z na js łswn ie iszych  p ia 
n istów doby współczesnej Conrad Anscrge. na jge 
n ia ln ie jszy  in te rp ie ia tc r  Bccihcvcr,n.
, T E A T R  . .F A G A T E L A "  Rwa nr - l=!a\vienTa cd- 
"tdą się dzisiaj o godz. 4 aroywesola ..Sprawa Kai-

„GONIEC K R AK O W SK I"

z-crn" w ieczorem  pegodna i m ila. n skrząca dow c i
pem kom edya  F icrsa i Caillaveta  ..Zakochani". W  
poniedziałek prem iera  kom edy i w  trzech aktach 5a- 
betina Lopeza pip. „T en  Trzeci**. T reśc ią  tej sztuki 
są pow ik łane stosunki rodzinne pewnej młodej i 
p iękne j n iewiasty, która niestrudzona życ iow o  w y 
biera się za m ąż  po raz  trzeci: komiczne sy t ja cye .  
św ie tny  d ya iog  oto zalety  kom edy i  Lopeza. który  
w  szeregu współczesnych włoskich autorów sceni
cznych za jm u je  miejsce bardzo wybitne. Reżyseru je  
p. Nowack i.  Pozostałe b ilety  przy  kasie teatru.

; * )  M A R T A  C A l 'A N T  fenomenalna 14-leinia sk rzy 
paczka yyioska wystąp i u nas ty lko  jeden raz w  n ie
dzie lę dnia 5 grudnia br w  Sokole.

(*J L W A  K O N C E R T Y  JU G O S ju u W IA N S K IE S O  z 
udziałem na jwyb itn ie jszych  śp iew aków  opery w* 
Zagrzebiu ogłoszone na dzień 30 bm. i 2 grudn ia  w  
Sckole  zapow iada ją  się świetnie. B ilety  są do na
byc ia  u J Rudnick iego L in ia A — B.

P IE R W S Z Y  K O N C E R T  S Y M F O N IC Z N Y ,  k tóry  
odbędzie sdę w  niedzie le  dnia 5 grudn ia  o godz. 11 
p izcupoł. w  teatrze im. a. S łow ack iego  obudzi! zro
zum iale  zainteresowanie. Orkiestra s im fo m czn a  
Zw iązku  m u zyków  zdobyła sobie w  zeszłym sezonie 
zasłużone uznanie. P ie rw szy  koncert nosić będzie 
m iano uroczystej akademii ku czci Boetlw>vpna. O- 
prócz ogłoszonego już program u wystąp i jako so
lista (Rom ans Beethovena) p Boruch znak >mity 
skrzypek  I. konccrtmis*rz ork iestry  sym fonicznej.  
B i le ty  do nabycia w  kasie Teatru im. S łowackiego. 
Z w raca  się uwagę P. T . publiczności, że punktualnie
0 godz. 11 drzw i p rowadzące na w idownię , będą bez
wzg lędn ie  zamykane.

S Z E R M IE R K A  W  K R A K O W IE .  Z  rozpoczęciem 
nowego  sezonu sportowego odbywa sio obecnie re- 
c rgan izacya  k rakowsk iego  kluliu szerm ierzy  dla 
zaawansowanych am atorów. Równocześnie  podej
m u je  znany {ochmistrz Bąkcwski. t ra itre  dassauts 
klubu, naukę szerm ierk i m etoda włoską w  górnej 
sali Sokola. Zgłoszen ia  w  Soko,e I, P. od G— 7 w ie 
czorem.

(stm.N Z JAZD  P R Z E M Y S Ł O W C Ó W  M E T A L O 
W Y C H  W  P O Z N A N IU .  W  dniu ó. G i 7 grudn ia  cd- 
Lęuzie s i ę ' w Poznan iu  ogó lny  ziazd fabrykantów* 
wyrobów* m eta lowych  i maszyn roln iczych z całej 
Polsk i. P rogram  zjazdu obe jm uje  pr/.edewszystkiom 
postulaty specyalne przemysłu m eta lowego  w szcze
gólności dotyczące w y tw órn i maszyn i narzędzi ro l
niczych. oraz  organ izacyę  zaw odow ą tego przemy, 
elu. Obok tego zaś bardzo sszroko uwzględnione, 
kw es iye  ogólno-przotnysłowe w  Polsce, a więc naszą 
politykę  gospodarcza, sprawę surowców dJa prze
mysłu  i jej stan w  każdej dzie ln icy sprawy kom u
nikacyjne. sprawę robotn iczą wykszta łcen ie  zaw o
dow e itd. Z poszczególnych punktów, Wtórem! zjazd 
za jm ow ać  się będzie uwzględn ić  naieży interesu ją
cą sprawę ogólnej k ra jow e j  w y s taw y  maszyn na
rzędzi ro ln iczych we Lw ow ie .

(ab! P O D E J R Z A N Y  Ł O D Z IA N I N  Z P L E C A K IE M .  
Aresz tow ano wczoraj na krakowsk im  dworcu ko le jo 
w y m  23-letniego urlopowanego szeregowca Józefa 
Garlickiego, k tóry  bocznem w y jśc iem  chciał niespo- 
strzeeżnie ulotnić sie .z 'p lecak iem . Z a u w a żeń )  go ie 
dr.ak i przvtrzymnnn; w  plecaku znaleziono około 
S m. sukna k ilka  metrów  podszewki i garderobę; 
nadto znaleziono przy n im  w  gotówce około 4CU0 m a
rek  i 290 koren. Gar l ick i p rzyby ł tu z Ł c d z i  gdzie 
prayydopodołmie wspom niane rzeczy, z k tórych nie 
um iał s*e wytłum aczyć, skradł.

(ab! W Ł A M A N I E ,  Onegdaiszei nocy, do składnicy 
spożywczej zw iązku  nauczycie lsk iego krakowskiego, 
p rzy  ul. sw. K rzyża  w łam ali  sie iac>ś nieznani 
spraw cy i skrach: 20 par butów oraz garderobę w ar 
tości przeszło 40.000 tysięcy marek. N adto  w łam ano  
się do m ieszkan ia  I lony  K i iakow e j zam ieszkałej  t rzy 
ulicy Grabowsk iego 11 w K rakow ie  i skradziono p e 
wna ilcść b ie lizny stołowej wartości 10.090 marek.

(ab! K K a L Z żEŻE.  P o l icyą  krakowska aresztowała 
Natana F assa Jat 22 i Moj z o .-z a ęłiszyckiego lat 22. 
obaj szeregowcy, k tórzy  chodzili po żydowsk ich m ie .  
szkaniacli i pod pozorem żebractwa krad l i  w ie r z 
chnią odzież. M iędzy  in n ym i o ile stw ierdzono skra-
d.i Ignacem u Sternow i ul. D iet la  19. futro wartości 
1500 m arek  i Sa lom onowi Lebenho:mr w i dwa palta 
wartości 18.000 marek. Dalsze dochodzenia w  toku.

A r e s z t o w a n i e  ni esomiennegn d o s t a w c y  
w o j S K O W t g o  w  W a r s z a w  e,

W arszawa, 27 listapada.
Milioner Ado lf  Tłessau, który zawarł swego 

oziC.su umowę z władzami wojsaowtmi na do- 
stawę obuwia, został z rozpotzędzenia komisa
rza rzędu areszt o wstny w  W arszaw ie  i osadzo
ny w  X-tyni paw ilon ie Cytadeli. P rzec iako  
Dessauowi niinisteryum spraw wojskowych wy 
stępiło do prokuratora sądu okręgowego z o- 
skatżeTii-em o zdradę stanu i występek przeciw 
sile zbrojnej państwa.

Resśatt przy zawieraniu um owy z departa
mentem gospodarczym M. S. Wojsk, użył pod
stępu i wprow adził  w błąd władze, twierdząc, 
że towar leży gotewy w  Londynie i może być 
w każdej cliw iii odebrany. W yzysk iw a ł  przy- 
teni wyjątkowo krytyczny stan obu>\ia w* woj- 
sku i uzyskał zamówienie, z k ióteso  nie yvy- 
w*iązai się. Nadto Desssu p.zez cięg e. k łam li
we twierdzenie o wysyłce  towaru z Londynu 
do Gdańska sprawił, iż władze wojskowe za-an- 
gażcvv:iy się w w ie lk ie  sumy pieniężne ( tu raó-  
wienie wynosiło  2*27 m ilionów marek polskich)
1 para liżowało dokonanie innych umó.v. Ee=- 
ssu, jako dostawca, w nrjcięższćj chwili Jla 
państwa, utrudniał wszelk im i sposobami do
stawę terminową obuwia dia wojska w chęci u
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zyskania coraz większych zysków droigą szan
tażu i tem samom wstrzym ywał wykonanie do
stawy przez f irm ę Ross i Smidt, wiedząc do
brze, że żołnierze na froncie i  w kraju chodzą, 
boso.

Nadto Dess.au w  celu zabezpieczenia jakichś 
rachunków, swego czasu będąc w Gdańsku, w y 
stąpił do tamtejszego rządu niemieckiego, uzy
skał w yrok i przy aresztował obuwie, przezna
czone dia wojsk polskich.

Wszystkie te okoliczności posłużyły za pod
stawę do pociągnięcia Dcssc.ua do odpowie- 
dzietności pud wspomnianymi zarzutami.

Hus;?! g i e ł d o w y .
Kir-kćw. 28 listopada.

(stm) Dzisiejsza giełda zaznaczyła pewną po
prawę usposobienia w stosunku do papierów 
przemysłowych, a nawet handlowych. Zazna
czyła się cna w pewnej poprawie kursu tych 
akcyj, kić-ie wczoraj notowały zniżkę, jak „S ier 
sza", „Auiomotcr** i t. d. Dalszą wybitną zw yż
kę zanotowały akcye „K rak us1, któie osiąg
nęły vv transakcyach doisze 150 punktów* w y 
żej. W ogóle popyt za 'pap ieram i przemysłowy
mi był bardzo żywy, lecz chęci kupna nie odpo- 
wiadalc. podaż. Pap ieram i łckacyjnymia jak ró- 
w nież akcyam i bankoweuń w  dalszym ciągot 
obrotów nie robiono, transakcyj walutami n ie 
Ł j.o .

CEDUŁA K UR SO W A GIEŁDY KRAKOW SKIEJ  
2 DATA 27 LISTO PADA.

Akcyo Tow . handl. i  prźem.; Polskie T o w .  
han dl. („P. i*. H.“ ) ofiar. 650, żąd. 750. Uansokc. 
710—715. HandJ. Spółka akc. „ Im p ex "  oiiar. 350, 
żąd. 4t0, transakc. 585—370. „P o lsk i  Glob" Tow. 
tusjisportowo-handl. ofiar. 1600, żąd. 1700. Z ie 
leniewski ofiar. 4000, żąd. 4200, „Autom otor“  
fabryka samochodów ofiar. 1500, żąd. 1700, trans 
akc. 1551— lśuO. „Gó:ka** fabryka cementu ofiar 
3000, żąd. 3250, transakc. S075. Galie. akc. Za
kłady gćrn.. S ie raa  ofjar. *26JO, żąd. 2800, trana- 
akc, 2bC0—27o0. „ l e p a g e "  Tow . dia przedsięb 
górniczych ofiar. 00.0, żąd. 7200. Polska Nafta  
ofiar. 1850, żąd. 1950. transakc. 1020—1900. E le
ktrownia w Sieeszy ofiar. 1800, żąd. 2C00, trans 
akc. 1650-1950. „O jkos" T. A . ofiar. 2900, żąd. 
3100. „P eze t "  Powszechne zakłady budowl. o- 
fiar. 1100, żąd. 1200, transakc. 1250— 1200. Fa
bryka przetworów tłuszcz, w  Trzebini ofiar. 
2550, ż?d. 27C0, transakc. *2600— 2700. „K rak us "  
Zjedn. fabr. przetw. wyskokowych ofiar. 2400, 
żąd. 2600, transakc. 2550—2450.
_ Ł y c n (P A T ) .  Radio. Giełda paryska: Ijondyn 
57*71, N ow y  Jork 10 51 i pół, Hiszpania 216 Bel
gia 1C6, Niemcy 23*75, Holandya 503, W łochy  
61*25, Rumunia 24, Szwajcarya  259*25, Pratga 
19 5/8, Grecya 134'..6. — Renta francuska 3%, 
renta francuska 4% z 1917 roku 69'63. renta 
francuska k%  z 1918 roku 69 25, renta francu
ska 5% 85*20, renta francuska 5% z 1920 reku 
97*75.

Giełda towarowe: Marsylia: ryż  145, mączka 
kartoflana 145, groch 150. Haver: bawełna listo
padowa 315, grudniowa 310, styczniowa 308. 
Lycn : jedwab sewc-ński 225. jedwab włoski 230, 
jedwab syryjski 215, jedw ab  japoński 230, jed
wab chiński 270, jedw ab  kantoń3ki 190.

Z krakowskiego tarę u na bydfo.
O D  28-go DO 26 go LTSTOPADA E. R.

Na targ wczorajszy spędzono buhaji 142. w o
łów 1C9, krów 205, jałówek 210, cieląt 47*2, cw icc  
— , kóz i baranów 19, nierogacizny 1156, razem 
2343 zwierząt.

P la com  za jeden cetnar metryczny żywej 
w ag i:  buhaje od 3000 do 4700 Mk; woły  od 4500 
do 5630 Mk; k row y  ud 2500 do 4800 Mk; jc iow- 
nik od 3D0C do 5000 Mk; cielęta od 4C00 do 5500 
Mk: niercgaciznę od 7500 do 9500 Mk. Bitej 
wag i:  niercgaciznę od 9000 do 132C0 Mk.

Ze spędzonych na targ zwieózą.t apa^edano 
kcrisumcyę miejscową 2343 sztuk.

Uwagi: W  perównaniu ze spędsnti w  przesz
łym  tygodniu było więcej 165 sztuk bydła, 4 ba- 
rany i 139 świń, zaś 18 cieląt mniej, czyli 139 
sztuk więcej. ,

W y s z e d ł  już  z  d ruku  zb ió r  w ie rszy  i n o w e l  
Wacława Grabiahskiego

R Y M Y  i P R O Z A
do nabycia w ks ę g arn i  G. G e b e t h n e r a  i Ski w  K r a k o w i e
luóta wysjla  ks ążki pojedynczo za zaliczką i do 

księgarń za gotówkę.
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pud f«chutt«>ii fderownietwem
proi. Butrymowicza, Kraków, ui. Karatallcka SS, li p
6 godzin dziennie. — Wpisy od 10— 1 i od 4—7. 
Kierownik fachowy przyjmuje od ąouz. 4 —5 po poł. 
Zarząd Kursów podaje do wiadomości, że obok kursu 
l-rocznego i dwultiu., przy goto w u,ącv th w przeciągu 
jednego roku ew. dwóch U ! do matury »rsoi śrudu.cii, 
otwiera w najahższych dniach zUpeime odrguny bur. ma- 
turyczny ssminaryaiiiy i aiulugic. ny ko.espaiitie.iCjjiiy, 
przygotowujący «p unocg instrukcyi m 6 i. ..ysyłsiiyui.
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Port.ele. torebki, teczki skórzaue, fajki fRryjery), cygar- 
aicziti bursztynowo i z wy kie, albumy, bton/.y, por-el..na 
i szkło, wyroby srebrne, łańcuszki, medaliki, uros/.ki oraz 

wyroby z prawdziwego double i t. p. poleca
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Skład Futer Antoniego Trąbki Syn
Kraków, ul. Szewska 12. 2632
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Tutki i bibułki cjrgaretowe 
najprze iniejsrej przed

wojennej Jakości 
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♦ D szącej biegle na maszynie ze znajiomośeią 

stenografii, yzczegółowe oferty i  podaniem 
warunków należy skierować pod adresem

X „> m p ex “ , Sp. 2 ogr, poi. w  B ie lsk u .
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w Krakowie, ul. Karmelicxa ó6, II p. 2350

Godziny urzędowe: od 1 0 -  i2 i od 4—6; 
ku równik larłuyży przyjmuje od g. 4— 5,

Tursii l-roc7.no i 2-lctnie. zbiorowe i korespondencyjna 
(zapuniucą n  aiięiznyc.T wykrada# p semnych). — Kurs miszy 

I w i j. i3  ifl 4 kias sz.oły średułaj. — kizygotowanie do ma- 
ury i do wszclk ch t-gzamniów wstępnych w  zakresie 
zkót średnich i seimnaryu.r nauczyzklsk ih — . cząfir  nowe 
siły nauczycielskie —  luformacye i prospekta bezniatnm.
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SPÓŁKA Z OGRAN. ODPOW.

Kraków, ulica św. Gertrudy I. 26

Lwów, Hotel Francuski, pL Maryacki 5

Bogumin

W iedeń I, Schc tt« nbas.ei 11

Sn.atyn, granica polsko-rumuńska

Niepolokowice, grnnica rumuńsko- 
polska. 2648
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„FI A l “
W>oskte automobile osobowe 
Cjolar. omnibusy trałator y

Dostawa sz] bka. 2^5

„ F S H A P E “
i Kraków, ulica Fijarska 4. Tel. 3476.
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dwui/.ędówka Mk 20(Jj . 1'rąŁy akordeonowe 
mk 200, 250. liyan.enty do szklą m « 2-ip, 

300. brzytwy mk 100, 150,200. Maszynki do \vio.-ów mk 300, 
460. M iSzvnki ao samogoienia m< 100, 200. Pas do brzytwy 
mk 45. Kamień mir 30. Pud*a do skrzypiec m.r 180, 301/ 
Wysyika za zaliczką. Lennik dustreaany za narastaniem ś mk 

przekazani. Kupują złoto t v e b r s .  2626

sprzedaje hurtownie po cenach fabrycznych K
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SPÓŁKA Z/.KŁJESTK. Z OGR. OOP. 2633

KKAKOW, ULICA ZWIZBZtNiECKA 6 (110IŁL VICTORU).
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2354 Kraków, ul. Wiś tną S, E. p. Te?. 35£B 
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V/ydawca: W  zastępstwie Spółki Wydawniczej „Goniec Xr..‘

wyk^nu.e spcdycya wszoikistjó rodzaju. — Wysyłka tovmifv» 
w wozach zbi orowych do wszystkich miast w Pclsce. 
Prz>wó* i eksp dycya m e b l i  we własnych woz cn 
meblowych wraz l konwojem. {OIj urz?dnuów przes ed»a- 
jacycn się ceny niższt). Własna magazyny na Kolai. Własna
--=== •5  i i i f i u ę i i  I kiUiomobils do rozwaz-u icwa<óv/.

z o. o,: Maryna i uałana, iNedaklor uńpa,v.: Ludw ik Gronuś. 
Kr;ii«*vic.


